
I trokardiograficzne, wyposaża. 
I ne w najnowocześniejszą apak 
raturę. '

Działalność Akademii Nauk 
Medycznych, wyższych me­
dycznych zakładów nauko­
wych i 50 Instytutów nau­
kowo-badawczych Moskwy 
przyczyniła się do wzbogace­
nia pracy placówek leczni­
czych stolicy ZSRR najważ­
niejszymi osiągnięciami me­
dycyny i do dalszego polepszę 
nia stanu zdrowia ludności.

Wiele uwagi poświęciła se­
sja rozwojowi sieci placówek 
opieki nad dzieckiem.

Uczestnicy sesji powzięli u- 
chwałę zmierzającą do uspraw 
nienia działalności służby zdro 
wia Moskwy. Przewiduje się 
budowę wielu szpitali i in­
nych placówek ochrony zdro­
wia, dalsze polepszenie wy­
posażenia ich w sprzęt medycz 
ny oraz zapewnienie im wy­
kwalifikowanych kadr.

Naród chiński ceni pokój
Przemówienie premiera Cz.ou En-laia

PEKIN. Jak donosi Agen­
cja Nowych Chin, w przemó­
wieniu swym wygłoszonym 
4 bm. na przyjęciu w amba­
sadzie burmańskiej w Peki­
nie premier Rady Państwo-

Burma
obchodzi 7 rocznicę 
proklamowania 
niepodległości

DELHI. W dniu 4 stycznia 
w całej Hurmie odbyły się 
uroczystości w zwia.zku z siód 
mą rocznicą proklamowania 
niepodległości kraju.
• W stolicy Burmy — Rangu- 
nie odbyła się defilada woj­
skowa, na której obecny był 
prezydent Burmy, Ba U. Od­
był się także wielki wiec, na 
którym przemawiał premier 
rządu burmańskiego U Nu. 
Podkreślił on, że naród bur- 
mański pragnie gorąco utrzy­
mania pokoju, który jest nie­
zbędnym warunkiem rozwoju 
1 dobrobytu każdego kraju.

wej ChRL Czou En-lai, na­
wiązując do decyzji w spra­
wie zwołania konferencji kra 
jów Azji i Afryki w kwietniu 
br., oświadczył, że „Chińska 
Republika Ludowa, jako kraj 
azjatycki, zawsze wita i po­
piera kraje azjatyckie w ich 
wysiłkach zmierzających do 
obrony pokoju w Azji, Afryce 
i na całym święcie.

Naród chiński ceni pokój — 
powiedział dalej Czou En-lai. 
— Gotów jest wraz z narodem 
burmańskim i innymi kraja­
mi Azji i Afryki walczyć prze 
ciwko kolonializmowi, stwo­
rzyć 1 rozszerzać strefę poko­
ju oraz popierać pokój w 
Azji, w Afryce i na całym 
świecie. Utworzenie strefy po 
koju nie oznacza utworzenia 
antagonizmu, lecz sprzyjanie 
pokojowi zbiorowemu i umoc­
nienie współpracy międzyna­
rodowej. Odpowiada to więc 
wspólnym interesom nie tylko 
narodów’ Azji i Afryki, lecz 
również interesom wszystkich 
narodów świata".

Dwa światy — dwie linie rozwoju

Wykres, który reprodukujemy za dziennikiem „Praw­
da", pokazuje dynamikę produkcji przemysłowej w kra­
jach obozu socjalistycznego i w krajach świata kapi­
talistycznego.

W ZSRR i w krajach demokracji ludowej poziom pro­
dukcji przemysłowej był w 1954 loku 3,4 raza wyższy niż 
w przedwojennym 1937 roku.

W krajach kapitalistycznych poziom produkcji przemy­
słowej był w 1954 roku tylko o 76 proe. wyższy niż przed 
wojną. Pomimo wzmożonego wyścigu zbrojeń objętość 
produkcji świata kapitalistycznego jako całości był* 
w 1954 roku mniejsza niż w roku 1953.

W nowym koszalińskim zakładzie 
ruszyła produkcja

Pierwsza tonna surówki...
Czerwona, lśniąca jeszcze 

nowością tabliczka z napi­
sem: „ODLEWNIA MECHA 
NICZNA W KOSZALINIE". 
Tak, to tutaj! Zresztą gdy­
by były jeszcze jakieś wąt­
pliwości. to zostały one roz­
wiane ukazaniem się nie­
bieskich płomieni nad „ko­
pniakiem**.

Wchodzimy z uczuciem 
uzasadnionej ciekawości. 
Dzisiaj ma spłynąć pierw­
sza tonna koszalińskiej su­
rówki.

Kopulak w kształcie okręto­
wego komina strzela na kilka 
metrów w’ górę. To spod jego 
..kapelusza" unosi się fala nie­
bieskich płomieni. Bez przer­
wy huczy motor wentylatora 
wtłaczającego powietrze.

Odlew-acze mają pełne ręce 
roboty. Coraz to nowa porcja 
koksu i żeliwa wędruje do pie­
ca. Majster Miller przez spe­
cjalne otw*ory obserwuje jego 
rozpalone, czerwone wnętrze. 
Na wprost pieca czekają goto­
we formy na odlewy. W nich 
płynna surówka otrzyma 
kształt rusztów do pieców, 
skrzyń, specjalnych wstawek 
do obudowy kopulaka i In­
nych.

Oprócz robotników, „na po­
sterunku" przy piecu trwają 
naczelny inżynier WZPT Zlen- 

fDokońcsenie na 2 sit.)

W Niemieckiej Republice Demokratycznej

Na zdjęciu: prżybycle maszyn rolniczych ze Związku Radziec­
kiego. (FOL-CAF)

Sumienną 
realizacją zobowiązań 

powita młodzież
II Zjazd ZMP

WARSZAWA. Różnorod­
ne zobowiązania realizują 
wielotysięczne rzesze mło­
dzieży dla uczczenia U 
Zjazdu ZMP. Swój Zjazd 
młodzież pragnie powitać 
sumienna realizacja zobo­
wiązań.
WALKA O OSZCZĘDNOŚĆ 
I POPRAWĘ JAKOŚCI 
PRODUKCJI

Wśród bardzo wielu zobo 
wiązań młodzieży woj. war 
szawskiego szczególnie licz 
ne są te. które dotyczą o- 
szczędzania surowców oraz 
poprawy jakości produkcji. 
M. in. młody maszynista z 
PKP Siedlce — Zdzisław 
Kołodziejski zaoszczędził 
w grudniu ub. r. półtorej 
tonny węgla. Całkowicie 
bezbrakowo pracuje mło­
dzieżowy brygadzista z Fa­
bryki Maszyn Żniwnych w 
Płocku Edward Dolecki o- 
raz czołowy ślusatrz Zakła 
dów Naprawczych Taboru 
Kolejowego w Pruszkowie 
— Jan Pogoda, delegat mło 
dzieży Pruszkowa na II 
Zjazd ZMP.

Wszyscy cl, którzy przo 
duła w walce o jakość i o- 
szczędność wezmą udział w 
dniu 9 stycznia br. w spot­
kaniu przodowników czynu 
zjazdowego, Zorganizowa­
nym przez Zarząd Woje­
wódzki ZMP.
MŁODZI STOCZNIOWCY 
PRZYSPIESZAJĄ 
WYKONANIE PLANÓW

Młodzi robotnicy ze Sto­
czni Szczecińskiej dzięki zo 
bowiązaniom przedzjazdo- 
wym poważnie przyspie­
szają wykonanie planów. 
Np. młodzież ślusarni reali 
zując swoje zobowiązania, 
wykonała grudniowy plan 
produkcji na pięć dni przed 
terminem. Młodzi monte­
rzy z brygady Lucjana Za­
rębskiego o 7 dni skrócili 
budowę szybu maszynowe­
go. Po wykonaniu tego zo­
bowiązania postanowili oni 
skrócić czas montażu inne­
go urządzenia, oraz oszczę 
dzŁć materiały pomocnicze. *

GDYNIA. Polskie Linie Oce­
aniczne przebudowały w 1954 
r. 2 statki parowe opalane 
węglem na paliwo ropne. Są 
to parowce „Białystok" i „Bał­
tyk", odbywające normalnie 
rejsy o długim zasięgu. Za-

szybkim tempie montują naj­
nowszej konstrukcji maszyny 
w całkowicie już wykończonej, 
ogrzanej i oświetlonej pierw­
szej połowie wielkiej hali. Dłu­
gimi rzędami stoi na lastriko- 
wych podestach 18 niemal cał­
kowicie zmontowanych maszyn 
przędzalniczych, tzw. obrącznia 
ków. Tuż za monterami, prze­
chodzącymi do montażu dal­
szych rzędów maszyn, pracują 
brygady posadzkarzy.

i stosowanie ropy zamiast węgla 
; przysporzy przedsiębiorstwu 
wiele korzyści. Zamiana pali­
wa pozwoliła przede wszyst­
kim przez zlikwidowanie maga­
zynów węglowych zwiększyć 
poważnie ładownie statku. 
Zbiorniki na ropę urządzono 
w dotychczasowych wodnych 
zbiornikach balastowych, które 
w zasadzie wykorzystywane 
były bardzo rzadko — jedynie 
w wypadkach, gdy statek pły­
nął bez ładunku.

Ponadto przy opalaniu węg­
lem statek nie mógł zabrać z 
kraju opalu na cały rejs, z ko­
nieczności zakupywano więc 
węgiel w portach zagranicz­
nych. Obecnie zapas ropy za­
bierany przez statki może wy­
starczyć niemal na cały rejs 
np. do Chin i z powrotem.

Statki „Białystok" i „Bałtyk" 
są obecnie w podróży, z morza 
nadsyłają one pomyślne mel­
dunki o pracy maszyn opala­
nych ropą.

• NOWY JORK
Jak Jut podswsllśmy, W Pana­

mie dokonano zamachu na pre­
zydenta republiki Jose A. Berno- 
na, który został zastrzel any na 
wyścigach. W związku z tym za­
machem, w całym kraju ogłoszo­
no stan wyjątkowy. Dotychczas 
aresztowano M osób. W armii za­
rządzono stau pogotowia.

• PARYŻ
Holownik nkletący do hiszpań­

skiej floty wojennej zatonął pod­
czas burzy u brzegów Afryki pół­
nocnej. Zginęło około 30 osob.

• LONDYN
Agencja Reutera donosi, te w 

chwili obecnej według danych 
oficjalnych ilość mieszkańców 
wielkiego Londynu wynosi pouad 
S milionów ludzi,

Nadrobić zaległości 
w obowiązkowych 
dostawach żywca

nl 1 spółdzielcy muszą 
I Jut otrzymać zawiado- 
: mienia o wysokości do 
staw 1 terminie ich do- 

J starczenia. Poważnemu 
: opóźnieniu ulega dorę- 
i czanle takich zawlado- 
I mień w powiatach 
l Szczecinek, Koszalin 1 
' Świdwin. Jednocześnie 

gromadzkie rady naro­
dowe otrzymają wyka- 

I zy chłopów z uwzględ­
nieniem planu na rok 

' blet. i zaległości z lat 
i ubiegłych.
i Ponlewat nlejedno- 
' krotnie w punktach sku 
1 pu zalegający chłopi o- 
trzymywall za tywlec 
ceny wolnorynkowe, od 
stycznia kontrolę spę­
dów sprawować będą 
specjalnie w tym celu 

j delegowani pracownicy 
' aparatu skupu, PZGS 1 
i Przedsiębiorstwa Obro­
tu Zwierzętami Rzetny 
mi. Nie wolno dopuś­
cić do wolnorynkowej 
sprzedaty tywca przez 
zalegających w obowląz 
kowych dostawach chlo ;

' pów.

Sesja Moskiewskiej 
Miejskiej Rady 

Delegalów Ludu Pracującego
MOSKWA. 4 stycznia od­

była się sesja Moskiewskiej 
Miejskiej Rady Delegatów Lu 
du Pracującego. Tematem ob 
rad było zagadnienie stanu le 
karskiej obsługi ludności Mo­
skwy oraz środki jej polep­
szenia. Jak wynika z refera­
tu, na samo tylko utrzymanie 
placówek leczniczo-profilak­
tycznych wydatkowano w ro­
ku 1954 30 proc, całego budże­
tu Rady Moskietyskiej, czyli 
1.154 miliony rubli. W porów­
naniu z 1940 r. liczba miejsc 
w szpitalach podległych miej­
skiemu wydziałowi zdrowia 
zwiększyła się o 42 proc. 
Znacznie polepszyło się wypo­
sażenie placówek leczniczych 
w nowoczesny sprzęt medycz­
ny oraz lekarstwa. Na coraz 
szerszą skalę stosowane są no­
we metody leczenia. W celu 
ściślejszego i szybszego okre­
ślenia choroby serca otwarto 
w Moskwie 272 gabinety elek-

Zamiast węglem 
— statki opalane ropą

W nowej przędzalni 
w Rudzie Pabianickiej 

moniuj’e sie już maszyny
ŁÓDŹ. Wielka hala przędzal 

ni średnloprzędnej w Rudzie 
Pabianickiej tylko z jeunoj stro 
ny ma jeszcze nie zamknięty, 
kilkunastometrowej szerokości 
otwór. Na szynach stoi tu szkie 
let ostatniego z trzech kombaj­
nów, przy pomocy których w 
czasie 113 dni wzniesiono sze- 
dowe dachy tego nowego, wiel 
kiego obiektu przemysłu włó­
kienniczego.

Brygady koinbajnerów roz­
bierają swą maszynę, która po 
wędruje z powrotem do Zam­
browa, gdzie użyta będzie przy 
budowie hali drugiego oddzia­
łu tamtejszego kombinatu ba­
wełnianego. Po rozmontowaniu 
kombajnu, murarze z przodują­
cego zespołu mistrza Drajlinga 
zamurują otwór, zamykając o- 
statecznie halę przędzalni i koń 
cząc w ten sposób roboty mu­
rarskie.

Tymczasem Tnonterty pod 
kierunkiem tnż. Peszkego w zalegających w dosta- 

wach spółdzielń pro­
dukcyjnych. Tak np. 
spółdzielcy z Gąskowa 
(pow. Świdwin) zalega­
li od 1953 roku z 700 kg 
żywca. W okresie przed 
świątecznym nielegal­
nie zabili 6 szt. IZI-kllo 
gramowych świń. l’o do 
konanym fakcie udali 
się do pełnomocnika 
MS w Białogardzie tow. 
Sikory z prośbą o wy­
danie zezwolenia na 
ubój I wolnorynkową 
sprzedał. Tow. Sikora 
odmówił. Wówczas kie­
rownik Powiatowego 
Zarządu Rolnictwa tow. 
Borowski zmusił pełno­
mocnika do wydania 
zezwolenia, stanowisko 
tow. Borowskiego zaslu 
guj« na ostre słowa kry 
tyki.

Jut od pierwszych dni 
bielącego roku palety 
opracować I zapewnić 
organizacyjnie termino­
wą realizację obowiąz­
kowych dostaw-. W tym 
celu wszyscy objęci pla 
nem chłopi Indy u Idual

Koszaliński wie* 
wkroczyła w nowy 
rok z poważnymi 

zaległościami w obowląz 
kowych dostawach ty w 
ca. Przodują w dosta­
wach chłopi pow.: by- 
towskiego, miasteckie­
go, wałeckiego i człu- 
chowsklego. Ostatnie 
natomiast miejsca zaj­
mują chłopi z powia­
tów Białogard, Szczeci­
nek, Słupsk.

Trzeba Jednak stwler 
dzlć, te częstoktoi wi­
nę za ten stan ponoszą 
pracownicy delegatur 
Ministerstwa Skupu 1 
terenowych rad narodu 
wych. Np. chłopi w bla 
logardzklm I Świdwin- i 
sklm złożyli w ciągu ri> 
ku wiele podań o przy­
znanie ulg. Dotycnczas ' 
Jednak podania te nic 
zostały rozpatrzone 
przez Prezydium l’KN, 
lub odkłada się Je do 
ponownego rozpatrze­
nia. „Sztywny" sto­
sunek do podań cechu­
je również Prez. PRN 
w Szczecinku 1 Złoto­
wie. ąv tych warun­
kach trudno zoriento­
wać się możliwoś­
ciach wykonania planu 
dostaw ze strony chło­
pów Indywidualnych 1 
spółdzielców,

W niektórych wypad­
kach pracownicy rad 
narodowych przejawia­
ją karygodną wprost to 
lerancję w stosunuu do

W miesiącu grudniu 
nb. toku kolegia orze­
kające otrzymały sze- 
reg wniosków do roz­
patrzenia. Do końea 
stycznia powinny one 
być rozpatrzone. Ci, 
którzy złośliwie uchyla 
11 się od dostaw winni 
zostać ukarani.

Dotychczasowa prak­
tyka wykazała, te doko 
nywanle rozliczeń z o- 
kresu całego roku, przy 
sparza wiele trud­
ności pracownikom apa 
ratu skupu 1 nie daje 
rzeczywistego obrazu. 
Dlatego też w bieżą­
cym roku gromadzkie 
rady narodowe będą do 
konywaly rozliczeń ce 
miesiąc. W ten sposób 
kontrola będzie bardziej 
operatywna.

Obok pracy organiza­
cyjnej nie wolno zanle 
dbać pracy polttyczno- 
uiwladamlająeej. Korni 
tety powiatowe partii, 
terenowe organizacje 
partyjne, powiatowe i 
gromadzkie rady naro­
dowe zobowiązane są 
wyjaśniać masom pra­
cującego chłopstwa zna 
czente obowiązkowych 
dostaw 1 terminowej ich 
realizacji. Jako nlezbęd 
nego warunku umacnia 
nla sojuszu robotniczo- 
chłopskiego, przy spie­
szania wzrostu stopy ty 
clowej ludzi pracy 
miast 1 wsi. (ml



Naród wietnamski 
walczyć będzie o niedopuszczenie 
da wznowienia działań wojennych 

Wywiad Ho Szi. Mina 
udzielony korespondentowi »Observer«
LONDYN. Prezydent Wiet­

namskiej Republiki Demokra­
tycznej Ho Szi Min udzielił 
wywiadu korespondentowi 
dziennika angielskiego „Obser 
ver“ Bloodworlbowi. Informu 
jąc o treści uzyskanego wy­
wiadu Bloodwortb podaje 
m. in.: Prezydent Ho Szi Min 
wskazał, że Wietnamska Repu 
blika Demokratyczna utrzy­
muje ścisłe stosunki z China­
mi Mao Tse-tunga, oraz że po 
lityka WRD zmierzać będzie 
do przerzucenia pomostu przez 
przepaść dzielącą Chiny od 
państw zachodnich. Ho Szi 
Min podkreślił, że mimo róż­
nic w strukturze politycznej, 
komunistyczne i niekomuni­
styczne kraje azjatyckie zbli­
żają się coraz bardziej do sie­
bie w poczuciu konieczności 
pokojowego współistnienia.

Odpowiadając na pytania, 
Ho Szi Min oświadczył: Wiet 
namska Republika Demokra­
tyczna i Chiny Ludowe złą­
czone są więzami braterstwa. 
Dążąc do stworzenia pomostu 
między Wschodem a Zacho­
dem pragniemy przyjaźni i u- 
stanowienia dobrych stosun-

Proces organizacji dywersyjnej 
»Schwarzer Wolf« na Śląsku

GLIWICE. W Gliwicach to­
czy się przed Rejonowym Są­
dem Wojskowym proces dy­
wersyjnej podziemnej organi­
zacji „Schwarzer Wolf", która 
działała na korzyść niemiec­
kiego faszyzmu i militaryzmu 
w myśl wskazań rewizjoni­
stycznej propagandy amery­
kańsko - adenauerowskiej. Or­
ganizacja została zdemaskowa­
na przez władze bezpieczeń­
stwa w okresie, gdy główna 
jej działalność koncentrowała 
się na werbowaniu członków, 
gromadzeniu broni 1 materia­
łów wybuchowych oraz na ak­
cjach terrorystycznych jak 
również na przygotowywaniu 
aktów sabotażu, dywersji i na­
padów rabunkowych, których 
celem miało być pozyskanie 
broni 1 środków materialnych 
na cele organizacyjne.

Na ławie oskarżonych zasie­
dli: przywódca organizacji, b. 
wychowanek Hitlerjugend — 
Manfred Lucia z miejscowości 
Toszek w pow. Gliwice, jeden 
i głównych jego pomocników 
Antoni Buchta, były sierżant 
hitlerowskiego Wehrmachtu, 
członek specjalnych oddziałów 
hitlerowskich, które terroryzo­
wały w okresie II wojny świa­
towej ludność krajów okupo­

ków między wszystkimi kra­
jami, bez względu na ich u- 
slrój polityczny.

Nawiązując następnie do py 
tania korespondenta angiel­
skiego na temat bazy, na któ­
rej opdera się rząd WRD, Ho 
Szi Min podkreślił, że rząd 
WRD opiera się na wielu gru 
pach politycznych 1 społecz­
nych. W skład tego rządu 
wchodzą przedstawiciele róż­
nych grup politycznych 1 klas 
społecznych. M. in. w skład 
rządu wchodzi minister — ka­
tolik, sekretarz stanu pocho­
dzący z rodziny królewskiej 
oraz wielu ministrów nie nale 
żących do żadnej partii poli­
tycznej. Baza rządu będzie 
rozszerzona stosownie do po­
trzeb, przy czym dobierani 
będą ludzie odpowiedni i od­
dani narodowi.

Zapytany, czy poparłby zje­
dnoczenie rządu WRD z ja­
kimś ugodowym rządem Wiet 
namu południowego w okresie 
przed lipcem 1956, czy też 
woli zaczekać na ■wybory w 
przekonaniu, że Wietmin od­
niesie w nich zwycięstwo, Ho 
Szi Min odpowiedział: mamy 
nadzieję, że Wietnam południc 
wy będzie miał rząd, którego 
charakter odpowiadać będzie 
postanowieniom układów ge­
newskich i z którym będziemy 
mogli dojść do porozumienia 
w celu zjednoczenia naszego 
kraju w drodze powszechnych 
wyborów.

Na pytanie, czy traktował 
by zastąpienie obecnego rządu 
Wietnamu południowego przez 
rząd koalicyjny sformułowany 
przez Bao Daia, jako krok ku 
pokojowi i zjednoczeniu Wiet 
namu, Ho Szi Min odparł:

Gotowi jesteśmy współpraco 
wać z każdym, kto respektu­
je układy genewskie 1 prag­
nie pokoju i jedności w Wiet­
namie.

Mówiąc o komisji nadzor­
czej państw neutralnych Ho 
Szi Min oświadczył, że „pracu 
je ona wytrwale, by zapew­
nić realizację postanowień ge 
newskich. Rezultaty jej dzia­
łalności byłyby lepsze, gdyby 
nie przeszkadzali jej interwen 
cjoniści amerykańscy oraz ich 
francuscy i wietnamscy słu­
gusi".

Na pytanie, czy wznowienie 
działań wojennych w Wietna­
mie doprowadziłoby do umię­
dzynarodowienia konfliktu Ho 
Szl Min oświadczył, że „naród 
wietnamski będzie walczył o 
zachowanie pokoju 1 o niedo­
puszczenie do wznowienia 
działań wojennych".

wanych, Waldemar Gorzawski 
— były żołnierz hitlerowskich 
oddziałów spadochronowych, 
tzw. gruppenfuehrer w orga­
nizacji, Leon Szczekała — były 
żołnierz Wehrmachtu, uczest­
nik napadów terrorystycznych, 
organizatorzy grup dywersyj­
nych — byli żołnierze Wehr­
machtu, Robert Lampka i Jó­
zef Zientek oraz Ernest Róźok 
•- dezerter z Wojska Polskie­
go — łącznik organizacji z o- 
środkami dywersyjnymi w 
Niemczech zachodnich.

Z aktu oskarżenia oraz ze­
znań oskarżonych i świadków 
wynika, że struktura tej dy­
wersyjnej organizacji oparta 
była na wzorach hitlerowskich. 
Była ona podzielona na grupy, 
na czele których stall „grup- 
penfuehrerzy". Każdy członek 
oiganizacji składał w języku 
niemieckim przysięgę na wier­
ność swojemu „wodzowi". 
Członkowie organizacji obowią 
zanl byli słuchać m. in. audy­
cji „Wolnej Europy" i „Głosu 
Ameryki".

Całością działalności dywer­
syjnej i terrorystycznej kiero­
wali Lucia i Buchta, wydając 
swym podkomendnym szczegó­
łowe rozkazy.

Naród francuski nie zaprzestaje walki
przeciwko remilitaryzacji Niemiec zach.

PARYŻ. Po ratyfikacji przez 
Zgromadzenie Narodowe ukła­
dów paryskich naród francuski 
nie zaprzestaje walki przeciw­
ko remilitaryzacji odwetow­
ców bońskich.

W Perigueux (departament 
Dordogne, odbyła się manife­
stacja ludności, podczas której 
złożono wieniec pod pomni­
kiem poległych w ostatniej 
wojnie. W uroczystości wzięli 
udział przedstawiciele różnych 
partii. Przewodniczący komi­
tetu walki przeciwko zbrojeniu 
Niemiec, zastępca mera Peri- 
gueux, gaullista, oświadczył w 
wygłoszonym przemówieniu, że 
naród francuski nigdy nie po­
godzi się z układami paryski­
mi. Kolejarze Perigueux u- 
cbwalili na zebraniu deklara­
cję, w której stwierdzają, że 
deputowani Lacoste, Bardon, 
Delbos i Laforest głosując za 
układami paryskimi, „zdradzi­
li zaufanie wyborców, zdradzili 
Francję",

Związek b. więźniów poli­
tycznych i członków ruchu o- 
poru opublikował rezolucję po 
tęplającą uchwałę Zgromadze­
nia Narodowego. „Związek — 
głosi rezolucja — wzywa 
wszystkich b. więźniów poli­
tycznych 1 członków ruchu o- 
poru, wszystkich Francuzów, 
aby zdwoili wysiłki w walce 
przeciwko remilitaryzacji Nie­
miec zachodnich". Rezolucja 
piętnuję deputowanych, któr-y 
głosowali za ratyfikacją ukła­
dów paryskich i domaga się od 
członków Rady Republiki, aby 
odrzucili ratyfikację.

* * •
NOWY JORK. Jak podaje 

prasa amerykańska, major re­
zerwy armii amerykańskiej 
Wallach, zamieszkały w Day­
ton (stan Ohio) oświadczył, że 
odesłał rządowi francuskiemu 
otrzymany w czasie drugiej 
wojny światowej krzyż za za­
sługi bojowe na znak protestu 
przeciwko ratyfikacji przez 
francuskie Zgromadzenie Na­
rodowe układów paryskich. 
Wallach podkreślił, że „zgoda 
Francji na uzbrojenie Niemiec 
zachodnich grozi Francuzom 
katastrofą".

Protest delegacji
Wietnamskiej Armii Ludowej

HANOI. Wietnamska Agen­
cja Prasowa podaje protest de­
legacji Wietnamskiej Armii Lu 
dowej przeciwko dalszemu na­
ruszaniu przez wo jska Unii Frań 
cuskiej obszaru powietrznego i 
wód terytorialnych Wietnam­
skiej Republiki Demokratycz­
nej.

Dzieje się to — stwierdza pro 
test — mimo zapewnienia gen. 
De Brebissona, szefa delegacji 
dowództwa naczelnego sił zbrój 
nych Unii Francuskiej w komisji 
mieszanej w Wietnamie, że po­
łożony zostanie kres tego ro­
dzaju aktom.

Protest przytacza dalej sze­
reg wypadków naruszenia wód 
terytorialnych i obszaru powie 
trznego Wietnamskiej Re­
publiki Demokratycznej.

Tak na przykład, 28 listo­
pada 1954 roku okręt francuski 
zarzucił kotwicę w pobliżu miej 
scowości Ksiua Hua w prowin 
cji Kuang Bin (Wietnam środ­
kowy), W dniach 18 — 24 li­
stopada 2 okręty francuskie 
przepłynęły wzdłuż brzegu o- 
kręgu Kuin Liu (prowincja Ngo 
An). 18 grudnia okręt francuski 
zbliżył się na odległość 2 km 
od brzegu w okolicy wsi Tan 
An (prowincja Nge An). Inny 
okręt francuski w nocy z 17 
na 18 grudnia zarzucił kotwicę 
w odległości 2 km od wsi Fan 
An. 20 grudnia 2 okręty fran­
cuskie zarzuciły kotwice w po­
bliżu Kuin Liu. Z pokładu tych 
okrętów wzywano przez megafo 
ny ludność katolicką, aby ewa 
kuowała się do Wietnamu po­
łudniowego.

18 grudnia o godzinie 11 rano 
samolot francuski krążył nad 
przystanią w okręgu Kuin Liu. 
Tego samego dnia w godzinach 
wieczornych inny samolot fran 
cuskl krążył na nieznacznej wy 
sokóści nad Dong-IIoj w pro­
wincji Tai Bin.

Delegacja Wietnamskiej Ar- 
mii Ludowej wezwała do poło­

Mendes-France 
wybiera się w podróż

PARYŻ. W związku z za­
powiedzianą podróżą Mendes- 
France'a do Rzymu, korespon- 

żenią kresu naruszaniu obszaru 
powietrznego i wód terytorial­
nych Wietnamskiej Republiki 
Demokratycznej, podkreślając, 
że dowództwo naczelne wojsk 
Unii Francuskiej poniesie cał­
kowitą odpowiedzialność za na 
stępstwa, jakie może za sobą 
pociągnąć tego rodzaju postę­
powanie. 

Przeciwko panoszeniu się 
obcego kapitału w Syrii

MOSKWA. Agencja TASS 
donosi z Bejrutu:

Jak podaje prasa syryjska, 
dnia 3 bm. parlament syryjski 
dyskutował nad sprawą eks­
ploatacji źródeł ropy naftowej. 
Wielu deputowanych ostro kry 
tykowało ingerencje angielsko- 
francusko-amerykańskiego kon 
cernu naftowego „Iraq Petro­
leum Company" w sprawy we­
wnętrzne Syrii. Podkreślali 
oni, że układ zawarty z tym 
koncernem nie odpowiada obec 
nej pozycji Syrii (jak wiado­
mo, układ został podpisany w 
okresie, gdy Syria była jeszcze 
francuskim terytorium manda 
towym).

Minister gospodarki narodo­
wej Kajali przyznał, że wspom 
niany koncern eksploatujący 
bogactwa naturalne Syrii ciąg­
nie ogromne zyski. Dodał on, 
że kraj powinien sam wyko­
rzystywać własne bogactwa 
naturalne i że należy zrewido­
wać układ z tym koncernem

W dyskusji zabrał również 
głos sekretarz generalny KP 
Syrii, deputowany Haled Bagh- 
dasz, który domagał się poło­
żenia kresu systematycznej In­
gerencji koncernu „Iraq Pe­
troleum Company" w sprawy 
wewnętrzne Syrii. Wskazał on,

dent dziennika „Paris Presse" 
— Ferro pisze, że rozmowy 
francusko-włoskie będą głów­
nie dotyczyły wprowadzenia w 
życie układów paryskich. Dru 
gim punktem rozmów ma być 
według informacji tegoż kore­
spondenta, sprawa statutu 
Włochów w Tunisie.

Agencje zachodnie donoszą, 
że w Paryżu czyni się również 
przygotowania do spotkania 
między Adenauercm i Men- 
des-France‘em, które miałoby 
nastąpić w drodze powrotnej 
premiera francuskiego z Włoch 
i przed drugim i trzecim czy­
taniem ustawy ratyfikacyjnej 
w Bundestagu.

żę wspomniany koncern oraz 
jemu podobne pragną być 
„państwem w państwie".

Pierwsza tonna surówki...
(Dokończenie z 1 str.) 

ko, szef działu produkcji Kro- 
wicki i inni. Schodzą się dalsi 
pracownicy WZPT i zaprosze­
ni goście.

Majster Miller dokonuje o- 
statnich przedmuchów koksu. 
Zagląda przez otwór do środ­
ka.

— Gotowe! Można spuszczać!
Cichnie wyłączony motor. 

Po prawej stronie pieca zebra­
ni tworzą szpaler. Miller uj­
mują łom. Kilka uderzeń kru­
szy glinkę i na rynnie ukazuje 
się ognisty wąż czerwonej su- 
rówki.

Spływa do podstawionych 
wlewek. Gęsto pryskają iskry. 
Pierwsza wlewka już napełnio 
na. Formierze Karol Krzemiń­
ski i Czesław Mital ujmują za 
ramiona uchwytu i zdążają do 
form. Za chwilę Edward Tra- 
pik i Ryszard Świder odnoszą 
drugą. Zatrzymują się, by zrzu 
cić pływającą po wierzchu szła 
kę. * * *

Po skończonym spuście 
wszyscy zbierają się w sali. W

USA
nie zadowolone 
z 7upowiedxianej 
konferencji 
krajów Az;i 
i Afryki

NOWY JORK. Korespon­
dent dziennika „Chicago Sun 
and Times" Koch w doniesie­
niu z Waszyngtonu stwier­
dza, że rząd Eisenhowera u- 
waża zapowiedzianą konferen 
cję krajów Azji 1 Afryki za 
wysoce niepożądaną. Koła wa 
szyngtońskie wyrażają nieza­
dowolenie z tego, że na konfe­
rencji omawiane będą takie 
zagadnienia, jak żądanie za­
niechania doświadczeń z bom­
bą wodorową, które USA o- 
statnio postanowiły kontynuo­
wać.

W obronie 
demokratyczny ch 
praw ludności 
Kuby

NOWY JORK. Korespon­
dent agencji „Prensa Conti­
nental" donosi z Hawany, że 
niedawno opublikowano tam 
deklarację zdelegalizowanej 
przez rząd Ludowo-Socjalisty 
cznej Partii Kuby. Deklara­
cja ta zawiera charakterysty­
kę sytuacji wytworzonej na 
Kubie po wyborach w listopa­
dzie 1954 roku. Deklaracja 
stwierdza, że po wyborach 
rząd Battisty nadal prowadzi 
politykę antydemokratyczną, 
utrzymując się jedynie dzięki 
bagnetom i poparciu ambasa­
dy USA.

Ludowo-Socjallstyczna Par­
tia Kuby nawołuje do utwo­
rzenia jednolitego frontu de­
mokratycznych ugrupowań 1 
organizacji społecznych, do 
nrzywrócenla swobód demo­
kratycznych 1 przeprowadze­
nia nowych wyborów z udzia­
łem wszystkich partii politycz 
nych. Deklaracja nawołuje 
do utworzenia rządu frontu pa 
triotyczno-demokratycznego.

Wśród zadań programowych 
sformułowanych w deklaracji 
wymienione są m. in.: przepro 
wadzenie reformy rolnej, znie 
sienie koncesji monopoli za­
granicznych, rozszerzenie wy­
miary handlowej z ZSRR, Chi 
nami i krajami demokracji lu 
dowej, realizacji polityki za­
granicznej zmierzającej do o- 
brony pokoju i niezawisłości 
narodowej Kuby.

Deklaracja domaga się rów­
nież wypłacenia zasiłku bezro­
botnym, ochrony interesów 
demokratycznych związków za 
wodowych, zniesienia dyskry­
minacji rasowej, przywrócenia 
konstytucyjnych praw obywa­
telskich, amnestii dla więź­
niów politycznych itd.

imieniu dyrekcji WZPT za­
biera głos szef działu produk­
cji — Krowicki. Dziękuje pra­
cownikom bazy remontowej za 
ofiarną pracę, za szybkie uru­
chomienie zakładu. W dowód 
uznania wręcza dyplomy.

— Pierwszy spust surówki, 
to ich pierwsze zwycięstwo w 
nowouruchomlonym zakładzie.

18 grudnia ubiegłego roku 
przystąpiono do pierwszych 
prac, a po dwóch tygodniach 
zakład już rozpoczął produk­
cję. Na razie leszcza skromną, 
ale w przyszłości... O planach 
wprawdzio już pisaliśmy, ale 
warto sobie przypomnieć. Za­
kład zatrudni kilkuset pracow­
ników, w tym sporą ilość ab­
solwentów szkół zawodowych. 
Zostania wybudowany drugi 
kopulak, uruchomi się działy 
obróbki mechanicznej.

Produkować się będzie m In. 
ruszty, drzwiczki do pleców i 
różno części maszyn rolniczych 
na potrzeby naszego rolnictwa. 
Powstanie pierwszy większy 
zakład metalowy w Koszali­
nie.

W. P )

Naród francuski podnosi potężny głos sprzeciwu wobec 
wskrzeszania militaryzmu niemieckiego.

Na zdjęciu: tysiące podpisów zebranych przez pracow­
ników zakładów Rensult, wyrażają prawdziwą wolę 
Francji.

Sekretarz 
generalny ONZ 
przybył do Pekinu

LONDYN. Agencja Reutera 
donosi z Hongkongu, że w 
dniu 5 stycznia rano sekretarz 
generalny ONZ Dag Hammar- 
skjoeld przybył do Pekinu.

Przed 
konferencją 
SEATO

LONDYN. Jak już donosiliś­
my, w dniu 23 lutego w stoli­
cy Syjamu — Bangkoku rozpo 
czną się obrady ministrów 
spraw zagranicznych Stanów 
Zjednoczonych, Anglii, Francji, 
Australii, Nowej Zelandii, Paki 
stanu, Syjamu i Filipin, które 
zawarły tzw. pakt SEATO — 
(agresywny blok krajów Azji 
południowo-wschodniej).

Jak wynika Z doniesień prasy 
londyńskiej, na konferencji oma­
wiana będzie sprawa utworzenia 
stałych organów SEATO. Agen­
cja United Press podkreśla, iż se­
kretarz stanu USA, Dułles ma 
nadzieję, że uda mu się przefor 
sować koncepcję utworzenia 
przez uczestników SEATO lotni 
ctwa wojskowego i jednostek 
marynarki wojennej podporząd 
kowanych dowództwu amery­
kańskiemu w tym rejonie.

Specjalną uwagę mają zwró­
cić uczestnicy konferencji na 
walkę przeciwko ruchowi naro 
dowo-wyzwoleńczemu w kra­
jach Azji południowo-wschod­
niej.

Londyński korespondent a- 
genefi France Presse podkreś­
la, że na konferencji omawia­
na będzie sytuacja w Indochi- 
nach, a w szczególności sytua­
cja w Wietnamie południowym.



Stolica wielkiego Kraju Rad Demokratyczne siły narodu niemieckiego 
walczą przeciw uzbrajaniu odwetowców 
Odpowiedź Zjazdu KPD na depeszę powitalny KPZR

Na zdjęciu: wieżowiec na Placu Powstania, (Fot. CAF)

Co oznacza „nowa polityka gospodarcza" 
Sianów Zjednoczonych

NOWY JORK. Prasa amery 
kańska poświęca ostatnio wie­
le uwagi zagadnieniu penetra­
cji kapitału amerykańskiego 
do słabo rozwiniętych pod 
względem gospodarczym kra­
jów świata kapitalistycznego. 
W obawie przed skutkami de­
presji gospodarczej monopole 
amerykańskie opracowują pla 
ry wzmożonej ekspansji za­
granicę. Znamienne jest, że 
prasa amerykańska pisze o 
tych planach nie jako o pokojo 
wej wymianie gospodarcze! 
między krajami, lecz Jako o 
nowym „froncie w zimnej 
wojnie".

Znany ze swych kontaktów 
i kolami finansowymi Wall 
Street tygodnik „Time‘‘ żarnie 
ścił niedawno poświęcony tym 
planom artykuł pt. „Nowy 
front w zimnej wojnie. Stanv 
Zjednoczone w poszukiwaniu 
nowel światowej polityki go­
spodarczej". Dziennik „New 
York Times" poświęcił temu 

zagadnieniu specjalny artykuł 
pt. „Front gospodarczy".

Stany Zjednoczone zamie­
rzają zorganizować nowe 
front w zimnej wojnie — front 
gospodarczy, — pisze „Ti­
me"... Znany finansista Dodge 
został wezwany z. Detroit do 
Waszyngtonu. Ma on całkowi 
eo zreorganizować cala stra­
tegię gospodarczą zimnej woj­
ny.

„Time" twierdzi, ze sukcesy

Przed rozwiązaniem 
izby niższej 
parlamentu inpońskieqo

LONDYN. Jak donosi z To­
kio agencja Reutera, szef ga­
binetu premiera Hatojamy o- 
świadczył, że rząd japoński 
postanowił rozwiązać izbę niż­
szą parlamentu w dniu 24 lub 
25 stycznia. Wybory powszech 
ne odbyć się mają w końcu 
lutego.

Dokładne terminy zostaną 
ustalone po zasięgnięciu opinii 
rtronnictw opozycyjnych. •

pokojowej gospodarki Związku 
Radzieckiego, Chińskiej Repu­
bliki Ludowej i innych krajów 
obozu demokratycznego stano­
wią niebezpieczeństwo dla po­
lityki Stanów Zjednoczonych 
w zależnych od USA i wyzy­
skiwanych przez nie krajach. 
Ponieważ w najbliższych la­
tach główny front w zimnej 
wojnie będzie* przebiegał na 
odcinku gospodarczym — pisze 
„Time" — potrzebna nam jest 
nowa światowa polityka gospo 
darcza.

Jednym z elementów tej 
„nowej zagranicznej polityki 
gospodarczej" ma być „rozsze­
rzenie wolnego handlu". Jed­
nakże z dalszych wypowiedzi 
tygodnika wynika, że pragnąc 
zagarnąć zagraniczne rynki 
zbytu monopole amerykańskie 
zamykają rynek wewnętrzny 
wysokim murem taryf celnych. 
Cła na niektóre towary zagra­
niczne przewyższają często 
trzykrotnie wartość tych towa 
rów. W Stanach Zjednoczo­
nych obowiązuje niezmiernie 
skomplikowany system pobie­
rania opłat celnych.

W końcu 1953 r. w amery­
kańskich urzędach celnych le­
żało 750 tysięcy podań różnych 
eksporterów zagranicznych z 
wnioskami o dopuszczenie ich 
towarów na rynek amerykań­
ski. Wszystko to wywołuje głę­
bokie niezadowolenie wśród 
partnerów Stanów Zjednoczo­
nych, pragnących ulokować 
swe towary na rynku amery­
kańskim. Tygodnik angielski 
„Economist" podkreślał nie­
dawno z ironią, że Stany Zjed­
noczone chciałyby sprzedawać 
swe towary za granicą bez ża­
dnych ograniczeń, a jednocześ­
nie nie dopuszczać żadnych to­
warów zagranicznych na rynek 
wewnętrzny.

„Time" zaznacza, że sekre­
tarz stanu Dulles domaga się 
znacznego zwiększenia in westy 
cjl kapitałów amerykańskich 
za granicą, zgodnie -z planami 
„nowej zagraniczne) polityki 
gospodarczej",

Postępowe dzienniki krajów 
zachodnio - europejskich pod­
kreślają, że jednym z głów­
nych celów „nowej zagranicz­
nej polityki gospodarczej" USA 
jest odwrócenie uwagi opinii 
publicznej krajów znajdują­
cych się w orbicie wpływów 
Stanów Zjednoczonych od o- 
siągnięć gospodarczych Związ­
ku Radzieckiego, Chin i euro­
pejskich krajów demokracji 
ludowej. Stanom Zjednoczo­
nym chodzi niewątpliwie prze­
de wszystkim o zwiększenie 
swych inwestycji w krajach ka 
pitalistycznych i o wzmożenie 
wyzysku tych krajów przez 
koncerny amerykańskie.

USA wypierają Francję 
z Indochin

PARYŻ. Jak wynika z donic 
sień prasy francuskiej, pozycje 
ekonomiczne i polityczne Fran­
cji w Wietnamie baodaiowskim 
słabną z Ifażdym dniem. Przy­
czynia się do tego w ogromnej 
mierze działalność USA.

Dziennik „Monde" zamieścił 
artykuł swego korespondenta z 
Sajgonu, który pisze o stopnio-

BERLIN. W odpowiedzi na depeszę powitalną KPZR, 
Zjazd Komunistycznej Partii Niemiec w Hamburgu wy­
słał przed zakończeniem obrad do KC Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego depeszę stwierdzającą 
między innymi:

Drodzy towarzysze! Delega­
ci na Zjazd Komunistycznej 
Partii Niemiec przesyłają 
Warn braterskie pozdrowienie 
bojowe. Dziękujemy Warn za 
serdeczne powitanie Zjazdu 
KPD, które sprawiło narn 

| wielką radość. Pozdrawiamy 
' kierownictwo i członków Ko­
munistycznej Partii Związku 
Radzieckiego i cały wielki na­
ród radziecki.

Zjazd nasz odbywa się w sy 
tuacji nader niebezpiecznej 

i dla naszego narodu oraz dla 
pokoju europejskiego. Ntebez 

| pieczeństwo to spowodowały 
! układy paryskie, których ce- 
lem jest wskrzeszenie milita- 
ryzmu niemieckiego oraz 
wciągnięcie Niemiec zachod­
nich do agresywnych paktów 
wojskowych.

Militaryzm niemiecki był 
zawsze agresywny i zaborczy 

1 w stosunku do narodów Eu- 
I ropy, a w szczególności do 
: narodu radzieckiego.

Właśnie dlatego przemówic- 
fnia wygłoszone na naszym 
izjeżdzie oraz uchwały tego 
I zjazdu sprowadzają się do po­
stawienia jednego zadania: 
skierowania wszystkich na- 

■ szych sił, wszystkich na­
szych dążeń do jednego celu 
— by przeszkodzić ratyfikacji 
i realizacji układów pary­
skich.

W narodzie niemieckim co­
raz wyraźniej ujawniają się 
siły. któr« występują prze­
ciw remilitaryzacji Niemiec 
zachodnich, przeciw układom 
paryskim, przeciw przekształ 
caniu Niemiec zachodnich w 
przyczółek wojskowy.

Zjazd nasz powziął uchwałę 
w sprawie dalszego umacnia­
nia jedności działania klasy 
robotniczej i skupienia wszyst 
kich sil patriotycznych w na­
rodowym froncie demokratycz 
nvch Niemiec, aby w ten spo 
sób wspólnymi siłami zreali­
zować wolę ogromnej więk­
szości narodu niemieckiego: 
stworzenia jednolitych, demo­
kratycznych. miłujących po­
kój i niepodległych Niemiec, 
przeprowadzenia wolnych wy­
borów w 1055 roku, oraz za­
warcia traktatu pokojowego 
z Niemcami.

Drodzy towarzysze! Dzię­
kujemy Wam i całemu na­
rodowi radzieckiemu w imie­
niu wJasnym oraz w imieniu 
wszystkich patriotów Niemiec 
zachodnich za poważną po­
moc udzielaną naszej ojczyź­
nie przez konsekwentną poko­
jową politykę Związku Ra­
dzieckiego i jego opowiedze­
nie się za suwerennością na- 

wym likwidowaniu działalności 
gospodarczej Francuzów w 
Wietnamie południowym. Właś 
ciciele francuskich firm przemy 
słowych i handlowych w Sajgo. 
nie pospiesznie sprzedają swe 
zakłady i dążą do inwestowania 
uzyskanych ze sprzedaży kapi­
tałów w Kambodży lub, w po­
siadłościach francuskich w Afty 
ce. Powodem tego są coraz bar 
dziej wyraźne tendencje anty­
francuskie popierane przez rząd 
Diema w Sajgonie.

Korespondent informuje da­
lej. że szef misji amerykańskiej 
w Sajgonie generał Collins wrę 
czył niedawno premierowi po- 
łudniowo-wietnamskiemu Die- 
mowi czek na miliard piastrów.

Począwszy od 1 stycznia br. 
amerykańska „pomoc", która 
wyniesie w bieżącym roku 100 
milionów dolarów, przekazywa­
na będzie Wietnamowi poludnio 
wemu bezpośrednio z pominię­
ciem Francji co stanowi poważ 
ny cios dla pozycji Francji w 
Wietnamie południowym. Autor 
artykułu wyraźnie stwierdza, 
że „USA dążą do zlikwidowa­
nia przedsiębiorstw francuskich 
w IndochinąchY 

rodową i niepodległością Nie­
miec.

Uchwały Moskiewskiej Kon­
ferencji krajów europejskich, 
dotyczące zachowania pokoju 
i bezpieczeństwa w Europie 
dają nam pewność, że nie­
miecka klasa robotnicza i 
wszystkie miłujące pokój siły 
naszego narodu posiadają po­
tężnych sprzymierzeńców w 
walce przeciw wskrzeszaniu

Większość narodu duńskieijo 
przeciwna remilitaryzacji Hiemiec zacli.

PARYŻ. Dziennik „Land og 
Folk" zamieścił noworoczny wv 
wiad udzielony przez przewod­
niczącego KP Danii A. Larse- 
na korespondentowi tego pi­
sma. Decydującym problemem 
— oświadczył A. Larsen — w 
polityce zagranicznej Danii bę 
dzie ustalenie jej stosunku do 
układów paryskich dotyczących 
remilitaryzacji Niemiec zachod­
nich. Wydarzenia dwóch ostat­
nich miesięcy wykazały — 
stwierdził dalej A. Larsen —

Hadiord — komiwojażer wojny
PEKIN. Jak już donosiliś­

my, szef połączonych sztabów 
USA admirał Radford odbył 
w tych dniach podróż inspek­
cyjną po Dalekim Wschodzie 
odwiedzając po kolei mario­
netkowe rządy posłuszne dyk­
tatowi USA. Po wizycie na 
Taiwanie Radford spotkał się 
z Li Syn-manem w Seulu po 
czym udał się do Tokio, gdzie 
rozpoczął dwudniową konfe­
rencję z przedstawicielami do 
wództwa wojsk amerykańskich 
na Dalekim Wschodzie i z 
przedstawicielami władz ja­
pońskich. Przedmiotem kon­
ferencji są. jak informuje a- 
gencja Reutera — „problemy 
strategiczne Dalekiego Wscho 
du i remilitaryzacji Japonii".

Po wylądowaniu na lotnis­
ku w Tokio, 3 bm. Radford 
udzielił krótkiego wywiadu 
prasowego, w którym wyraził 
„zadowolenie z tego co wi­
dział na Formozie i Korei po­
łudniowej".

Komentując pódróż inspek­
cyjną Radforda agencja No­
wych Chin stwierdza m. in., 
że wiąże się ona z przygotowa 
niami do konferencji sygnata­
riuszy paktu SEATO, zapowie 
dzianej na koniec lutego br. 
w Bangkoku.

USA — podkreśla dalej ko­
mentator Agencji Nowych 
Chin — oświadczyły już, że na 
zbliżającej się konferencji w 
Bangkoku będą one dążyły do 
zorganizowania oddziałów woj 
skowych z ludności tubylczej 
jako mięsa armatniego oraz 
do utworzenia stałego sztabu 

1 do wszczęcia interwencji w 
Indochinach.

W szeregu deklaracji Rad­
ford sam opowiedział się na 
rzecz „sojuszu obronnego kra 
jów Azji północno-wschod­
niej" obejmującego Japonie, 
klikę czangkaiszekowską i li- 
synmanowską. Jasne jest, że 
jednym z głównych celów je­
go obecnej podróży po Azji 
jest przyspieszenie utworze­
nia tego bloku, powiązania go 
z paktem SEATO w celu zbrój 
nei agresji.

Wiadomo powszechnie, że 
Radford jest od dawna wro­
giem narodu chińskiego. Te­
reny. po których odbył on swą 
obecną podróż, stanowią wy­
raźnie pierścień okrążający 
Chiny. Nie jest to bynajmniej 
rzecz przypadkowa. Radford 
jest opętany przez manię 
wzniecenia ogniska wojny 
przeciwko Chinom. W Wietna 
mie południowym omawiał z 
generałem Collinsem nlan mi 
litarnego wzmocnienia kliki 
Diema i przeszkodzenia w rea­
lizacji układów genewskich. 
Na Taiwanie tematem jego 
rozmów z Czang Kai-szekiem 
była sprawa realizacji podpi­
sanego niedawno układu ame 
rykańsko - czangkalszekow- 
skiego.

Radford wskazał, że amery- 

militaryzmu niemieckiego, o 
zjednoczenie naszej ojczyzny 
na pokojowych i demokratycz 
nych podstawach.

Zapewniamy Was, że odda­
my wszystkie nasze spy, by — 
zgodnie z nauką marksizmu- 
leninizmu oraz w myśl wska­
zań niezapomnianego towa­
rzysza J. W. Stalina chlubnie 
wykonać, jak przystało na 
czołowy oddział klasy robotni­
czej i narodu, nasze histo­
ryczne zadanie w walce o su­
werenność narodową i nie­
podległość, w obronie* praw 
demokratycznych i wolności. .

że większość narodu duńskie­
go żąda zaniechania przygoto­
wań do remilitaryzacji Niemiec 
zachodnich, domaga się refe­
rendum w tej sprawie. Folke- 
ting (parlament duński! za. 
tern nie ma żadnych pełnomoc­
nictw od wyborców na aprobo­
wanie te! remilitaryzacji.

W zakończeniu wywiadu Lar 
sen oświadczył, że naród duń­
ski może zmusić większość w 
Folkrtingu do spełnienia woli 
narodu.

kańskie siły zbrojne będą o- 
kupowały na nieokreślony 
czas Koreę południową, która 
— jak oświadczył — ma do­
niosłe znaczenie strategiczne 
dla agresywnych planów USA. 
Podkreślił on również, że USA 
nadal będą przeszkadzały po­
kojowemu rozwiązaniu kwe­
stii koreańskiej.

Podróż Radforda — stwier­
dza komentator Agencji No­
wych Chin — dowodzi, ż" agre 
sywne koła USA montują si­
ły agresji zbrojnej na Wscho­
dzie równolegle ze sklecaniem 
podobnego bloku na Zacho­
dzie. Celem podróży Radfor­
da jest wywołanie rozłamu w 
Azji, przeszkodzenie w rozsze 
rżeniu strefv pokoju, ustano­
wieni strefy wojny i rozsze­
rzenie okrążenia militarnego 
wokół Chin. Usiłując zmusić 
narody Azji do podporządko­
wania się amerykańskiej po­
lityce wojny. Radford nciekł 
się nawet do szantażu atomo­
wego w Sculu. Dziś jednak, 
gdy USA utraciły swój mono­
pol na broń atomową, zban­
krutowany szantaż atomowy 
nikogo nie może zastraszyć.

Wraz z innymi miłującymi 
pokój krajami Azji — pisze w 
zakończeniu Agencja Nowych 
Chin — naród chiński będzie 
czujnie śledził manewry Rad­
forda i jemu podobnych, bę­
dzie wytrwale pracował na 
rzecz zachowania pokoju w 
Azji i na całym święcie.

ł 
t

Mc Carihy 
ustępuje...

LONDYN. Jak donosi kores. 
pondent Reutera z Waszyngto­
nu, Mc Carthy ustąpił ze stano 
wiska przewodniczącego senac 
kiej podkomisji do badań „dzia 
łalności wywrotowych", przeka 
zując przewodnictwo senatoro­
wi — demokracie Mc Clellano- 
wi. Zmiana ta jest wynikiem 
zwycięstwa demokratów w wv 
borach listopadowych do kon 
gresu. Mc Carthy, który nadal 
pozostaje członkiem podkomi­
sji, wyraził nadzieję wobec 
dziennikarzy, że jego następca 
„będzie z niemnlejszą energią 
wyławiał elementy wywroto­
we".

Wznowienie 
żeglugi 
na Kanale Sueskirn

LONDYN. Agencja Reutera 
donosi z Kairu, że w dniu 
4 stycznia wznowiona zosta­
ła normalna żegluga na Kana­
le Sueskirn.

Jak już donosiliśmy, w 
dniu 31 grudnia ub. r. pły­
wający pod banderą Liberii 
tankowiec „World Peace" u- 
derzył o most kolejowy, któ­
ry runął na pokład statku. 
Kanał został zablokowany 
i żeglugę wstrzymano rn 
trzy dni. Przeszło 200 stat­
ków czekało w Si tezie i Port 
Saidzie na usunięcie prze­
szkody.

Stracenie
6 patriotów 
marokańskich

PARYŻ. Prasa donosi, że 4 
bm. stracono w pobliżu miejsco 
woścl Mazagan 6 patriotów ma 
rokańskich. Zostali oni skazani 
na karą śmierci w marcu i 
czerwcu 1954 r. przez trybunał 
wolskowy w Casablance.



Umacniajmy 
spółdzielczy samorząd

Nasi korespondenci piszą

Zastanówmy się nad wnioskami

GDYBYSMY spytali człon­
ków przodujących w na­
szym województwie spół­

dzielń produkcyjnych, takich 
jak np. Gudowo w powiecie 
drawskim, Boryszewo w sław- 
neńskim, Lejkowo w kołobrze­
skim, dzięki czemu z roku na 
rok uzyskują wyższe urodzaje, 
rozwijają hodowlę, wzrasta ich 
kulturalny i materialny dobro­
byt, odpowiedzą:

— Ponieważ każdy z nas czu 
je się w spółdzielni jej współ­
gospodarzem, współdecyduje o 
jej sprawach.

Można też uznać za pewnik, 
że im bardziej każdy spółdziel­
ca poczuwa się do odpowie­
dzialności za zespołową gospo­
darkę, im większy jest jego u- 
dział w kierowaniu życiem 
spółdzielni — tym lepiej i szyb 
dej się ona rozwija.

Możliwości wpływu na spół­
dzielczą gospodarkę przez każ­
dego członka jest wiele. Są to: 
ogólne zebranie członkowskie, 
jako najwyższa władza spół­
dzielni, zarząd spółdzielni, ko­
misja rewizyjna i sąd koleżeń­
ski. Różne są metody i środki 
ich działania — wspólny jest 
jednak cel: nieustanna troska 
o rozwój spółdzielni, przestrze­
ganie statutu, poszanowanie 
mienia zespołowego, pełne wy 
konanie obowiązków wobec 
państwa, umiejętne kojarzenie 
interesów jednostki z interesa­
mi ogółu.

Najwyższą władzą spółdziel­
ni jest zebranie ogólne i ono 
posiada w Jej życiu szczególne 
znaczenie. Jedynie ogólne ze­
branie ma prawo podejmowa­
nia ważnych decyzji dotyczą­
cych spółdzielni, jedynie ono 
przyjmuje 1 wyklucza człon- 
ków> wybiera zarząd, komisję 
rewizyjną i sąd koleżeński, za­
twierdza plan finansowo-go­
spodarczy, decyduje o podziale 
dochodu itd. Przed walnym ze­
braniem zarząd spółdzielni, ko 
misja rewizyjna i są ' koleżeń­
ski obowiązane są regularnie 
składać sprawozdanie ze swej 
pracy, na ogólnym zebraniu 
każdy członek spółdzielni ma 
prawo wysuwać swe propozy­
cje i wnioski, krytykować jego 
zdaniem niesłuszne decyzje za­
rządu. Wnioski powzięte przez 
ogólne zebranie stają sie obo­
wiązujące dla zarządu. W ten 
sposób, poprzez aktywny udział 
w zebraniach ogólnych, każdy 
członek spółdzielni kieruje jej 
życiem.

Tak jest w spółdzielni pro­
dukcyjnej w Gudowie. Na od­
bywających się tu raz, a na­
wet dwa razy w miesiącu ze­
braniach ogólnych zarząd spół­
dzielni składa sprawozdania z 
wykonania bieżących prac, 
przedstawia ogółowi członków 
do zatwierdzenia plan pracy 
na najbliższą przyszłość, wysu­
wa swe wmioski, które stają 
się przedmiotem dyskusji. Na­
leżycie spełniają tu swe zada­
nia komisja rewizyjna i sąd 
koleżeński. Komisja rewizyjna 
systematycznie kontroluje stan 
magazynu, zapisy księgowości, 
zapisy dniówek obrachunko­
wych, jakość wykonania prac 
polowych, stan hodowli itd. 
Sąd koleżeński pracuje nad 
podniesieniem wśród ogółu

członków koleżeństwa i dyscy­
pliny; zwalcza przejawy nie- 
społecznego i lekkomyślnego 
stosunku do zespołowego mie­
nia. Członkowie tej spółdziel­
ni czują się odpowiedzialnymi 
za Jej rozwój, toteż wzrasta 
tam wartość dniówki obrachun 
kowej, pomnaża się wspólna 
własność. Spółdzielnia w Gu­
dowie jako jedna z pierwszych 
w województwie wykonuje 
przed terminem i w pełni obo­
wiązki wobec państwa.

Podobnie dobrze rozwinięty 
jest i pracuje samorząd w spół 
dzielni produkcyjnej w Bory- 
szewie, w powiecie sławneń- 
skim. Praca samorządu jest 
tam przedmiotem sta’ego zain­
teresowania podstawowej or­
ganizacji partyjnej. Zarząd 
spółdzielni nie podejmuje żad­
nych ważnych decyzji bez zgo­
dy ogólnego zebrania, pilnie 
wysłuchuje wniosków poszcze­
gólnych członków spółdzielni. 
Tak np. w jesieni ub. r. na 
wniosek kilku członków zało­
żono w spółdzielni pasiekę i 
sad. Do komisji rewizyjnej w 
Boryszewie zwracają się z zau­
ważonymi brakami w pracy po 
szczególni członkowie spółdziel 
ni, podobnie w różnych spor­
nych sprawach udają się do 
sądu koleżeńskiego. Spółdziel­
nia rozwija się należycie, wzra 
stają urodzaje, hodowla, roś­
nie wartość dniówki obrachun 
kowej.

Mamy jednakże w naszym 
województwie sporo takich 
spółdzielń, w których praca 

'samorządu pozostawia wiele do 
życzenia. W spółdzielni w Ko­
łaczu (pow. Świdwin) np. ogól­
ne zebrania należą do rzadkich 
wypadków. Komisja rewizyjna 
i sąd koleżeński istnieją tylko 
na papierze, zarząd spółdzielni 
nie pracuje kolektywnie. Wsku 
tek braku kontroli pracy zarzą 
du przez ogół członków spół­
dzielni, jej przewodniczący Ry 
bitwa otoczył się pijacką kli­
ką. Skutki tego stanu są w Ko­
łaczu opłakane. Członkowie 
pracują, „aby dzień zszedł", 
plony spadają, hodowla staje 
się coraz mniej liczna, a w ro­
ku ubiegłym wystąpiło z tej 
spółdzielni 3 członków.

Kołacz, to przykład bynaj­
mniej nie odosobniony. Podob­
nie brak jest pracy samorządu 
w spółdzielni produkcyjnej w 
Uniechowie, w pow. człuchow- 
skim. Tu znów funkcje spół­
dzielczego samorządu usiłuje 
sprawować sam przewodniczą­
cy spółdzielni Popowicz. Oczy­
wiście, że te dyktatorskie za­
pędy przewodniczącego spowo 
dowały, że ogół członków ma­
ło poczuwa się do odpowie­
dzialności za zespołową gospo- 
darkę, toteż nie wykazuje ona 
wzrestu.

Wypadków łamania demo- 
kratyzmu wewnątrzspółdziel- 
czego, bezczynności spółdziel­
czego samorządu dałoby się u- 
niknąć, gdyby aparat politycz­
ny POM, pracownicy rad na­
rodowych, organizacje i instan 
cje partyjne poświęcały więcej 
uwagi tej sprawie. A zdarza 
się niestety zbyt często, że przy 
jeżdżając do spółdzielni pro­
dukcyjnej, towarzysze z POM, 
rady narodowej czy nawet KP 
rozmawiają tylko z przewodni­
czącym spółdzielni, a co naj­

wyżej z jej zarządem, zapomi­
nając o istnieniu ogólnego ze­
brania, o konieczności pobudza 
nia aktywności ogółu człon­
ków. Jakże często ważne decy­
zje dotyczące zespołowej go­
spodarki omawiane są i uzgad­
niane tylko z zarządem spół­
dzielni.

Podobnie nie doceniamy na­
leżycie roli komisji rewizyj­
nych i sądów koleżeńskich. A 
przecież przypada im wielka 
rola w spółdzielni, w wycho­
waniu członków w duchu po­
szanowania wspólnego mienia, 
w należytym kojarzeniu inte­
resów osobistych spółdzielców 
z interesami kolektywu. Wielu 
jest, niestety, towarzyszy w na 
szych POM-ach i radach naro­
dowych, którzy nie znają w 
pełni zakresu działalności ko­
misji rewizyjnych i sądów ko­
leżeńskich, do rzadkości nale­
żą wypadki, żeby instruktorzy 
POM przeprowadzali z nimi 

I posiedzenia, instruowali je w 
pracy.

Obecnie w spółdzielniach pro 
dukcyjnych odbywają się roz­
liczenia roczne. Jest rzeczą 
nieodzowną, by na zebraniach 
sprawozdawczo - wyborczych 
praca samorządu stała się 
przedmiotem gorącej dyskusji 
ogółu członków spółdzielni. Da 
to gwarancję ulepszenia jego 
pracy w roku bieżącym. Ale 
aby praca spółdzielczego sa­
morządu stała się rzeczywiście 
przedmiotem dużej uwagi spół­
dzielców na zebraniach rozli­
czeniowych, trzeba, by aparat 
polityczny POM, precn'vn,cv 
rad narodowych pomogli tę 
sprawę szerzej omówić w spra 
wozdaniach zarządów, by po­
mogli og^’owi spółdzielców 
zdać sobie sprawę, że dobrze 
pracujący samorząd — to waż­
ny warunek należytego roz­
woju każdej spółdzielni.

(Jl.)

O najmłodszych chuliganach 
i niektórych przyczynach chuligaństwa
Artykuły na temat chuligaństwa wy­

wołały żywy oddźwięk wśród naszych 
czytelników i korespondentów. Obserwu 
ją oni w swym codziennym życiu liczne 
wypadki chuligańskich wybryków. W 
swych listach zastanawiają się co zro­
bić i Jakie środki podjąć, aby zlikwido­
wać chuligaństwo i właściwie wychować 
młodzież na ludzi wartościowych i poży­
tecznych dla społeczeństwa.

Z redakcyjnej teczki wybraliśmy dwie 
charakterystyczne korespondencje:

„Chcę się podzielić z redakcją moimi 
spostrzeżeniami z terenu Rusinowa w po 
wiecie Świdwin — pisze Roman Bojarski. 
— Młodzież naszej gromady wolne chwi­
le po pracy spędza przeważnie przed 
sklepem GS-u, gdzie schodzi się również 
część starszych. Takie „zgromadzenia" 
kończą się przeważnie piciem wódki 1 to 
w nadmiernych ilościach. Potem wynika­
ją awantury i nierzadko dochodzi do bó­
jek, które zakłócają spokój mieszkańców 
gromady. Niektórzy dorośli swoim złym 
postępowaniem 1 chuligańskimi wybry­
kami dają niewłaściwy przykład młodzie 
ży. Do takich należy m. in. Mieczysław 
Bujak.

W Rusinowie istnieje koło ZMP liczą­
ce 30 członków, ale niewiele może ono 
zrobić, aby odciągnąć młodzież od wód­
ki, gdyż we wsi nie ma świetlicy, gdzie 
można by zorganizować jakieś ciekawe 
zajęcia i kulturalną rozrywkę.

Na zebraniach przed wyborami do 
rad narodowych młodzież często zabiera 
ła głos w sprawie świetlicy, tak, że wre^ 
szcie na interwencję kandydatów na 
radnych gminna rada z Lekowa przy­
znała lokal na świetlicę w Rusino­
wie. Niestety, zapomniano o tym, 
że lokal ten wymaga poważnego 
remontu. Nikt się dalej o niego 
nie troszczył, no i dziś świetlica stoi 
nieczynna, a młodzież dalej gromadzi się 
pod GS-em. Patrzą na to spokojnie or­
ganizacja partyjna i organizacje społecz­
ne, ale nic nie robią, żeby pomóc ZMP-ow 
com w doprowadzeniu lokalu świetlicy 
do porządku".

Korespondent nasz ma słuszność. Za­
łożenie świetlicy i zorganizowanie w niej 
zajęć, niewątpliwie byłoby skutecznym 
lekarstwem na chuligaństwo, tym bar­
dziej, że jak pisze: „ta sama młodzież, która 
obecnie urządza bójki pod GS-em niejed. 
nokrotnie wyrażała chęć uczestniczenia 
w zajęciach i rozrywkach świetlico­

wych". W teł sprawie powinna pomóc 
członkom ZMP cała gromada, a przede 
wszystkim organizacja partyjna. Nie po­
winni jednak oni bezczynnie wyczekiwać 
na tę pomoc, lecz sami wyjść z inicjaty­
wą i zabrać się do roboty. Zlikwidowa­
nie chuligaństwa to sprawa ani łatwa 
ani prosta, ale świetlica mogłaby odegrać 
w tym dziele na terenie Rusinowa po­
ważną rolę.

O innych objawach chuligaństwa pi­
sze z głęboką troską nasza korespon­
dentka ze Szczecinka tow. Barbara Ku­
rzawa.

„Na łamach gazet pisze się ostatnio 
dość dużo na temat chuligaństwa wśród 
slarszej młodzieży. Natomiast prawie nic 
nie ma o tego rodzaju objawach w ży­
ciu młodzieży szkolnej i naszych naj­
młodszych. Chuligaństwo wśród nich nie 
przybiera może takich rozmiarów i nie 
jest tak groźne, ale niewątpliwie jest 
również dość szeroko rozpowszechnione. 
Sprawa ta jest także ważna z tego wzglę 
du, że przecież młodzież musimy wycho­
wywać od najwcześniejszych lat, a im 
później się do tego zabierzemy. tym trud 
niej będzie nam wykorzenić złe nawyki.

Tymczasem często jeszcze tak się dzie 
je, że przypatrujemy się spokojnie „nie­
winnym wybrykom" najmłodszych i prze 
chodzimy obok nich z uśmiechem 'po­
błażania. Jako nauczycielce znane 
mi są takie przykłady. Wielu wykładow­
ców nie interesuje się tym, co ich ucznio 
wie robią poza szkołą i jak się zachowu­
ją. W Szczecinku sprawy te wyglądają 
niedobrze. Ustawicznie powtarzają się 
skargi kierownictwa kina „Przyjaźń" na 
karygodne zachowywanie się młodzieży 
szkolnej podczas seansów filmowych, pa 
lenie papierosów, a nawet picie alkoholu 
na sali i w poczekalni, rzucanie przez 
wentylatory kamieni na widownię i 
ekran itp.

Najmłodszym chuliganom szkolnym 
przewodzą uczniowie szkoły piekarskiej, 
którzy utworzyli „cwaniacką grupę" i 
wciągają do niej młodszych chłopców, 
ucząc ich palenia papierosów, picia wód­
ki, zaczeoiania dziewcząt i nawet bicia 
młodszych od siebie. W łobuzerskich wy 
brykach wyróżniają się wśród nich Hen­
ryk Filipowicz i Tadeusz Rozsypał, a tak- 
źe starsi: Tuczyński, Pawlik i Bobrowski. 
Ci trzej dopuścili się nawet kradzieży i to 
dość poważnych.

Czy nauczyciele 1 kierownicy szkół

godzą się z takim stanem rzeczy? Trzeba 
odpowiedzieć, że nie, że próbują wal­
czyć, ale często wysiłki ich są daremne, 
gdyż nie zawsze mają one poparcie i 
znajdują pomoc u czynników do tego 
powołanych. Nauczyciele starają się 
wciągać do pomocy w wychowaniu mło 
dzieży nowowybrane komitety rodziciel­
skie. Członkowie komitetów pełnią dyżu­
ry w szkołach w czasie zajęć popołud­
niowych. Obecnie w kinie sprzedaje się 
bilety młodzieży szkolnej tylko na wcześ 
niejsze seanse, gdyż stwierdzono, że 
większość chuligańskich wybryków zda­
rzała się w późnych godzinach wieczor­
nych. Równocześnie zaprowadzono tam, 
jak również w innych miejscach publicz 
nych, np. na dworcu, dyżury nauczycieli 
w porze wieczorowej.

Dotychczas jednak te podjęte środki 
nie dają zadowalających rezultatów. 
Dzieje się tak dlatego, że w walce z chu­
liganami nie bierze udziału całe społe­
czeństwo miasta Szczecinka. Większość 
obywateli nie reaguje na objawy chuli­
gaństwa, gdy one ich nie dotyczą bez­
pośrednio. Za często jeszcze „cwaniacki 
wyczyn" traktuje się jako dowód „spry­
tu i przedsiębiorczości" kilkunastoletnie­
go chłopaka. Uważam, że tylko wtedy, 
gdy wszyscy zjednoczymy swe wysiłki 
w walce o wychowanie naszej młodzie­
ży będziemy mogli osiągnąć dobre re­
zultaty. Wszyscy muszą pomóc nauczy­
cielom w pracy wychowawczej".

Niełatwe do rozwiązania sprawy po­
rusza w swym liście tow. Kurzawa. Pro­
blemy wychowania młodzieży szkolnej 
są często bardzo skomplikowane, wyma 
gają indywidualnego podejścia do chłop 
ca, czy dziewczyny. Inaczej one wyglą­
dają akurat w Szczecinku, a nieco ina­
czej np. w Słupsku, choć objawy chuli­
gaństwa tu i tąm występują dość pow­
szechnie. I słusznie domaga się kores­
pondentka pomocy dla nauczycielstwa 
ze strony całego społeczeństwa, a szcze­
gólnie od rodziców. Wielką rolę w tej 
dziedzinie mają do odegrania organizacje 
7MP-owska i harcerska. Teraz, gdy przed 
II Zjazdem ZMP toczy się powszechna 
dyskusja nad sprawami wychowania mło 
dzieży, nie powinno w niej zabraknąć 
głosu wszystkich tych, którzy z rzeczy­
wistą troską i zainteresowaniem odnoszą 
się do spraw młodego pokolenia. Nasza 
gazeta otworzy szeroko swe łamy dla 
listów i wypowiedzi.

(Cz.)

SKOŃCZYŁ się 1954 rok. 
Wchodząc w ostatni rok 
planu 6-letniego stawia­

my sobie nowe zadania. Chce- 
my w roku bieżącym praco­
wać lepiej, wydajniej niż w 
roku ubiegłym.

O tym, jak pracowały nie­
które zakłady piszą nasi ko­
respondenci. Oto co pisze Fe­
liks Pawluklewicz z Tech­
nicznej Obsługi Rolnictwa, w 
Słupsku.

„Po wykonaniu przez nasz 
zakład planów na I i II kwar­
tał nastąpiło w kierownictwie 
samouspokojenie, w wyniku 
czego nie wykonaliśmy planu 
wrześniowego. Fakt ten wpły 
nął na kierownictwo i załogę 
otrzeźwiająco i w październi­
ku ,,na siłę'' plan został wy­
konany.

Listopad przyniósł znowu 
przykrą niespodziankę. Planu 
ponownie nie wykonaliśmy. 
Kierownictwo TOR-u tłuma­
czy to tym, że sprzęt pociągo­
wy tzn. ciągniki rolnicze nie 
zostały nam dostarczone przez 
użytkowników a i w tych ciąg 
nikach, które otrzymaliśmy 
brak części zamiennych. Mo­
żna by się po części z tym 
zgodzić, niemniej fednak przy­
czyna załamywania planów 
produkcyjnych leżała gdzie in 
dziel, przede wszystkim w 
tym, że remonty ciągników 
przeprowadzano chaotycznie, 
zaś plany dekadowe wykony­
wano nierytmicznie.

Jeśli np. w plerwsTe.| deka­
dzie wykonaliśmy 10 proc, pla 
nu, w drugiej 20, a resztę zo­
stawiliśmy na ostatnią dekadę, 
to jasne jest, że taką dawkę w 
zbyt kró'klm terminie trudno 
nam było strawić".

Załoga TOR jest ambitna. 
Dowiodła niejednokrotnie, że 
potrafi przełamać trudności, 
ale pewnych zadań, bez pomo­
cy nie fest w stanie wykonać.

Tak np. na ostatnim zebra­
niu podstawowej organizacji 
partyjnej — pisze Feliks Pa. 
wlukiewlcz — towarzysze 
ostro skrytykowali kierowni­
ka technicznego, tow. Golonkę 
za brak zainteresowania wą­

skim! gardllaml produkcji na 
hall „Ursuaa" i KP-35. Tow. 
Golonka rzadko zagląda do 
tych hal, aby służyć załodze 
radą i pomocą. Główny mecha 
nik ob. Dziekan za mało uwa­
gi poświęca sprawom konser­
wacji maszyn i pełnego wyko 
rzystania pasku maszynowe­
go. W zakładzie mówi się, że 
główny mechanik zagrzebał 
się w papierkach, a nie widzi 
np. że z obrabiarek wycieka 
olej, że maszyny są niewłaści­
wie konserwowane itp.

Taki stan rzeczy nie może 
trwać dłużej.

O tym, że w wielu naszych 
zakładach piony techniczne 
nie zawsze pracują Jak trzeba, 
pisze również nasz korespon­
dent ze Stupskich Fabryk Me­
bli podpisany „Kruk"*:

„Dyrektor techniczny tow. 
Pisarski — pisze korespon­
dent — wciąż powtarza, że 
plan musinay wykonać. Jest 
to prawda niezaprzeczalna i 
wszyscy o niej wiemy. Waż­
niejsze Jest natomiast „jak" 
ten plan wykonać: ta sprawa 
Jest właśnie naszą największą 
bolączką.

— Jasne jest, że sam tow. 
Pisarski nie Jest w stanie 
wszędzie zajrzeć, wszystkie­
mu zaradzić. Jest przecież po 
wołany do tego cały „sztab" 
majstrów, techników i inży­
nierów, odpowiedzialnych w 
równym stopniu za sprawny 
przebieg produkcji. Niestety, 
w naszym zakładzie „sztab" 
ten nie spełnia należycie 
swych zadań.

— Weźmy dla przykładu 
Inż. Bielińskiego — pisze da­
lej „Kruk" — jest to młody 
1 zdolny inżynier, mógłby wie 
le zrobić: inż. Bieliński jest 
towarzyszem partyjnym, a tym 
sąmym powinien on przodo­
wać w pracy. W ostatnim o- 
kresie czasu nie można jed­
nak tego o nim powiedzieć.

— Również ze strony głów­
nego mechanika i działu elek­
trycznego troska o realizację 
planów pozostawia wiele do 
życzenia.

Koszalińska „Starówka44

Centrum tnlatla zdobić będzie piękne osiedle mieszkaniowe 
— koszalińska „Starówka".

| W dalszym ciągu listu kore­
spondent zwraca uwagę na 
słabą pracę grup związkowych 
oraz mężów zaufania, nie po­
magających dyrekcji w usuwa 
niu niedociągnięć w pracy. 
List swój kończy wezwaniem, 
by rady oddziałowe i rada za­
kładowa zbliżyły się do zało­
gi w jej codziennej pracy, 
stale mobilizowały ją do wy­
konywania planów produkcyj­
nych, wspólnie omawiały 
trudności i sposoby przezwy­
ciężania ich.

O niedociągnięciach w pra­
cy tartaku Rejonu Przemysłu 
Leśnego Słupsk w Rzecze­
nicy — pisze korespondent 
podpisany „WITKA". Oto co 
stwierdza korespondent:

„Materiał wychodzący spod 
traków (tarcica) powinien być, 
w celu szybkiego wyschnięcia, 
ułożony w „sztabie". Praca ta 
winna być w myśl przepisów 
wykonana jak najbardziej su­
miennie i dokładnie. Od tego 
zależy bowiem jakość ma­
teriałów.

— Robotnicy zatrudnieni 
przy tej pracy w tartaku 
Rzeczenica, wykonują wg spra 
wozdań kierownictwa tartaku 
po 120 proc, normy. Tak to 
wygląda teoretycznie. A w 
praktyce? Tarcica porozrzuca 
na jest po całym terenie tar­
taku, „sztabli" nie ma, nie 
ma też w rzeczywistości wy­
sokiego wyrabiania norm.

— Innym niedociągnięciem 
w tartaku Rzeczenica jest 
brak ogrodzenia terenu zakła­
du. Nic dziwnego, że w takich 
warunkach kręcą się po zakła 
dzie różni ludzie 1 że w wy­
niku tych wizyt, tarcica gi­
nie.

Za taki stan rzeczy odpowia 
da kierownictwo tartaku w 
Rzeczenicy, a także Dyrekcja 
Rejonu Przemysłu Leśnego w 
Słupsku. Rejon za mało kon­
troluje pracę tartaku i w nie­
dostatecznym stopniu pomaga 
Jego kierownictwu w walce z 
niedociągnięciami". ' J. L.

Na podstawie korespondencji
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W dniu 7 bm. odbędą się 
następujące zajęcia dla siu 
chaczy I roku:

od 15 — 17 — wykład z 
historii KPZR „Partia bol­
szewików w okresie wojny 
imperialistycznej. II rewo­
lucja w Rosji (lata 1914 — 
1917)“;

od 17 — 21 — semina­
rium z historii KPZR „Te­
oria 1 program bolszewi­
ków w kwestii narodowej'*.

W dniu 8. I. 55 r. odbędą 
się następujące zajęcia dla 
roku II:

od 13 — 17 — wykład z 
materializmu dialekt) cone- 
go „Rozwój jako przejście 
zmian ilościowych w zasad 
nicze zmiany jakościowe**. 
„Jedność i walka przeci­
wieństw";

od 17 — 19 — semina­
rium z ekonomii socjali­
zmu „Socjalistyczne uprze­
mysłowienie**.

ODCZYT LEKTORA 
KC P7PR

Wojewódzki, Ośrodek 
Szkolenia Partyjnego w Ko 
szalinie zawiadamia, że. 
7 bm. o godn. 15 w sali 
WDK ptay ul. Zwycięstwa 
odbędzie się odczyt lekto­
ra KC PZPR na temat:

„SYTUACJA
MIĘDZYNARODOWA"

Pisze uczennica Władysława Kramek

Moje wrażenia z pobytu w NRD
Zawiadomienie Zarządu 

Miejskiego ZMP o tym, że Jes 
tem wydelegowana na spotka­
nie z młodzieżą niemiecką ucie 
szyło mnie ogromnie. Cieszy­
łam się, że będę mogła poroz­
mawiać z młodzieżą niemiec­
ką, która tak jik my uczy się 
w szkołach i swoją nauką i 
pracą przyczynia się do u- 
trwalenia pokoju, która walczy 
o zjednoczone, pokojowe Niem 
cy.

Delegacje młodzieży polskiej 
wyruszyły z Zielonej Góry 
rano do Słubic, aby potem sa­
mochodami, przebywszy most 
graniczny dotrzeć do Frank­
furtu. Ludność tego miasta 
przywitała nas śpiewem i o- 
klaskami. Serdeczne powita­
nie potwierdziło raz Jeszcze, 
że między neszym narodem a 
narodem niemieckim nawiązu­
je się coraz mocniejsza przy­
jaźń.

Z Frankfurtu ruszyliśmy w 
dalszą drogę — do odległ go 
o 35 km miasta St linstadt. 
Stalinstadt to nowobudujące 
się socjalistyczne miasto. Tu 
na Placu Przyjaźni odbyło się 
powitanie i serdeczna wymia­
na s’ów między nami, a tutej­
szą ludnością. Po wysłucha­
niu przemówienia burmistrza 
zwiedzaliśmy miasto. B ło na 
co patrzeć. Ob jrżeliśmy ol­
brzymi kombinat hutniczy, w 
którym przetapia się rudę na

stal, elektrociepłownię i wie­
le innych obiektów. W NRD 
widoczne fest szybkie tempo 
pokojowego budownictwa. Oto 
leden z przykładów. W 1950 r. 

na tym obszarze gdzie buduje się 
cbecnie Stalinstadt — nie było 
nic. Dziś naród niemiecki mo­
że się Już poszczycić tak pięk­
nym miastem przemysłowym.

Wieczorem odbył się wiec w 
Domu Kultury, na którym 
przemawiał przedstawiciel 
ZG FDJ. Z ramienia polskiej 
delegacji wystąpiła tow. Ja­
nina Balcerzak, która zapew­
niła w serdecznych słowach 
młodzież niemiecką o naszej 
pr'vjażni, którą cementuje 
wspólna walka obu narodów

o pokój. Następnie Jednogłoś­
nie przyjęto rezolucję przeciw 
remilitaryzacji Niemiec za­
chodnich. Po wiecu udaliśmy 
się na wieczorek, na którym 
panowała bardzo miła i ser­
deczna atmosfera. Bawiliśmy 
się wspólnie i śpiewaliśmy pio 
senki.

Serdeczne przyjęcie z jakim 
spotkaliśmy się w NRD naj­
wymowniej świadczy o przy­
jaźni 1 współpracy, które łą­
czą naród polski z narodem 
niemieckim.

WŁADYSŁAWA KRAMEK 
uczennica 

Państw. Lic. Pedagog.
w Koszalinie

I sesja Gromadzkiej
Rady Narodowej w Barwicach

21 grudnia ub. roku odbyła 
się w Barwicach I sesja Gro- 
madzkiej Rady Narodowej.

W pięknie udekorowanej sa 
li zebrali się radni, przedsta 
wiclele komitetu Frontu Na­
rodowego oraz aktyw gromadź 
ki. Sesję otworzył przedsta­
wiciel Powiatowej Rady Na­
rodowej.

Referat o zadaniach rad na 
rodowych wygłosił tow. Józef 
Dyczko. W dyskusji nad refe 
ratem wskazywano na zada-

Z wyiuczli chłopów naszego wo{cwód»twa

Piękna i bogata jest nasza Ludowa Ojczyzna
W ciągu ubiegłego roku Zarząd Wojewódzki ZSCh 

w Koszalinie zorganizował szereg wycieczek chłopów do 
Warszawy, na Centralną Wystawę Rolniczą w Lublinie, 
do przodujących spółdzielń produkcyjnych i na powiato­
we wystawy rolnicze. W wycieczkach uzitło udział po­
nad 11 tysięcy mało- 1 średniorolnych chłopów, spółdziel­
ców, pracowników PGR 1 POM oraz rad narodowych.

Ostatnio w dniach od 12 do 15 grudnia ub. roku, 525-oso- 
bowa wycieczka chłopów zwiedziła Poronin Zakopane, 
Kraków i Nową Hutę.

Piękno naszych Tatr, zabyt­
ki Krakowa i budująca się 
Nowa Huta niejednokrotnie 
były treścią dyskusji chło­
pów pracujących i gospodyń 
wiejskich. Pragnienie, by po­
znać piękno naszej ojczyzny, 
ziściło się w wyniku wycie­
czek.

W powrotnej drodze rozmo­
wom nie było końca. Łucja 
Jakubek z gromady Bytów- 
Wieś dzieląc się z uczestni­
kami wycieczki wrażeniami z 
pobytu na Wszechzwiązkowej 
Wystawie Rolniczej w Mo­
skwie, powiedziała między 
In.: „Zwiedzając Nową Hutę 
przekonałam się o tym, co 
nam daje przyjaźń ze Związ­
kiem Radzieckim. Dzięki po-

niczych Nowej Huty, szczegół 
nie o młodzieży ZMP.

Józef Moroz, przodujący 
chłop z Kościernicy, postano­
wił wzmóc wysiłek w pracy 
na roli i lepiej rozwinąć ho­
dowlę.

Trudno jest wymienić wszy­
stkie wypowiedzi uczestni­
ków wycieczki. Wszystkie ce 
chowała głęboka troska o jak 
najlepsze wyniki pracy i 
wdzięczność dla naszej partii 
i rządu za opiekę jaką ota­
cza się chłopstwo pracujące 
w naszej Ludowej Ojczyźnie.

B. KUZANSKI 
korespondent „Głosu"

Hokeiści Warszawy 
zwyciężają w CSR

Przebywająca na tournee 
w Czechosłowacji hokejo­
wa reprezentacja Warsza­

wy rozegrała 
4 bm. trzeci z 
kolei mecz w 
Pardubicach z 

miejscowym 
Dynamo. Tym 
razem hokeiści 
polscy zagrali 
znacznie lepiej 
niż w dwu po­
przednich spot 
kaniach i od­

nieśli zasłużone zwycię­
stwo — 6:5 (1:2, 2:2, 3 1).

Reprezentanci Warszawy 
zaprezentowali się w me­
czu z Dynamo Pardubice 
wzmocnionym trzema za­
wodnikami Dynamo Karlo 
ve Vary, bardzo dobrze i 
przez cały czas spotkania 
byli znacznie lepszym ze­
społem. Najsłabszą stroną 
zespołu polskiego była ma­
ło skuteczna gra pod bram 
ką przeciwnika. Napastni­

cy Warszawy nie potrafili 
w odpowiednim momencie 
oddać skutecznego strzału 
na bramkę, mimo wielu do 
godnych sytuteji.

Najlepiej w reprezentacji 
Warszawy grał atak I Ku­
rek — Nowak — Jauiczko 
oraz atak III Lewacki — 
Csorich — Gosztyła. Bram­
karz Kocząb tym razem 
dobrze wywiązał się ze 
swego zadania. W zespole 
Dynamo, które po pierw­
szej rundzie rozgrywek o 
mistrzostwo CSR zajmuje 
czwarte miejsce w grupie 
wschodniej, najnlebezpiccz 
niejszym był wielokrotny 
reprezentant Czechosłowa 
cji — Macelis.

Smyshiw i Keres
prouadią

Po pięciu rundach mię­
dzynarodowego turnieju 
szachowego w Hastings w 
tabeli prowadzą szachiści 
radzieccy Smysłow 1 Keres 
— po 4 pkt. przed Pachma 
nem CSR — 3,5 pkt.

Keres pokonał w odłożo­
nej partii z II rundy Unzic 
kera (Niemcy zach.) a Smy 
słów wygrał odłożoną par­
tię z IV rundy z Szabo (Wę 
gry). W piątej rundzie Smy 
słów pokonał Fairhursta 
(Anglia), Fuderer (Jugosła­
wia) — Phillipsa (Anglia), 
a partie: Pachman — Ke­
res, Szabo — Unzicker ' 
Donner (Holandia) — Alex- 
ander (Anglia) zakończyły 
się remisowo.

DZIŚ
mecz pięściarski

Pięściarze TKS Sparta w 
Koszalinie rozegrają w 
dniu dzisiejszym w sali 
szkoły TPD (ul. Jedności) 
mecz z drużyną WKS Nr 234 
o mistrzostwo klasy A.

Początek zawodów o 
godz. 17-tej.

Pokrótce...
W nadchodzącą niedzielę 

ping-pongtścl klasy B rozpo­
czynają walkę o tytuł mist­
rzowski I awans do klasy wyż 
szej. Podobnie jak w klasie 
A rozgrywki zostaną przepro­
wadzone systemem turniejo­
wym.

• * *
W sobotę, 8 bm. w lokalu 

WKKF odbędzie się zebranie 
sekcji szachów WKKF. Począ­
tek zebrania o godz. 15.30.

• * •
W niedzielę w Kołobrzegu 

tamtejsi Budowlani gościć bę­
dą u siebie reprezentację wo­
jewódzką zrzeszenia LZS w 
szermierce. Goście stoczą to­
warzyski mecz szermierczy z 
zespołem ZS Budowlani.

OGŁOSZENIA

Gromadzki program wyborczy 
wprowadzamy w czyn

UWAGA — KIEROWCY, POSIADACZE PRAW JAZDY!

Wydziały komunikacji drogowej rad narodowych tutej­
szego województwa przyjmują podania o wymianę 
pozwoleń do dnia 15 stycznia 1955 r., które wydają 
terenowe wydziały komunikacji drogowej. (K-4-0)

Kina
KOSZALIN — „Nowa Huta" — 

„Na dworze księcia Torkl". Sean 
Se godz. 18.15 i 20.30.

Rokossowo — „Młoda Gwardia**— 
„Zdobycie góry**.

SŁUPSK — „Sługa dwóch pa­
nów**. Seanse godz. 18 i 20.

BIAŁOGARD — „Wczasy z Anlo 
lem".

SZCZECINEK — „Złodzieje 1 po 
Ucjancl".

SŁAWNO — „W matni".
WAŁCZ — „Kalinowy Gaj".
DARŁOWO — „Uczta Baltaza­

ra".
KOŁOBRZEG — „Hamlet".
MIASTKO — „Las" I seria.
ZŁOTOW — „Preludium stawy".
CZŁUCHÓW — „Awantura o 

dziecko".
ZŁOCIENIEC — „Nauczyciel 

tańca", I seria. ,
USTKA — „Kawiarnia przy 

głównej ulicy".

Radio
PROGRAM I

7 styczeń 1955 r. (piątek)
Wiadomości: 5.05, 6.00, 7.00, 7.40, 

12.04, 16.00, 20.00, 23.00.
5.10 Audycja dla wsi. 5.25 Melo­

die operetkowe. 5.48 Gimnastyka. 
6.15 Przemówienie ministra O.śwla 
ty W. Jarosińskiego. 6.33 Kalen­
darz radiowy. 6.40 Polskie melo­
die ludowe. 7.15 Muz. 7.50 „Błę­
kitna sztafeta'*. 8.05 Koncert po­
ranny. 9.00 Słuchowisko o Archl- 
mcdesle. 9.40 Zabawy rytmiczne 
pt. „Noworoczna zabawa". 10.05 
Muz. 11.00 Dla klas III. 11.25 Prze­
gląd prasy stołecznej. 11.30 Muz. 
12.10 Muz. 12.45 Audycja dla wsi. 
15.30 Dla dzieci. 18.05 „W pracow­
niach uczonych". 16.15 Koncert. 
17.00 Słuchacze plszą. 17.15 Dla ro­
dziców. 17.30 Sylwetki polskich 
artystów-wykonawców. 10.00 Sp!e 
wamy pleśni 1 piosenki. 18.20 Na 
młodzieżowej antenie. 18.45 Audy 
cja literacka. 19.00 Koncert. 19.50 
Ze sportu. 20.30 „Mistrz Piotr Pa- 
thclln" słuch. 22.00 Muz. 22.20 Muz.

Gromada Dębołęka przystą­
piła Już do realizacji założeń 
programu wyborczego Gro­
madzkiego Komitetu Frontu 
Narodowego.

11 grudnia nastąpiło uroczy 
ste otwarcie stałego kina, w 
którym regularnie wyświetla­
ne są filmy.

W czynie społecznym wy­
remontowano świetlicę gro­
madzką. Stanowi ona już od 
pierwszej chwili ośrodek życia 
kulturalnego gromady, szcze­
gólnie zaś skupia wokół siebie 
młodzież. Znacznie ożywiła 
się praca wśród młodzieży zet 
emoowskiej i niezorganlzowa- 
nej.

We wsi Rudki zorganizowa­
no dwa punkty usługowe: 
szewski i krawiecki. Całkowi­
cie został przygotowany lokal 
w którym będzie się mieścił 
gromadzki ośrodek zdrowia.

Mieszkańcy gromady Dębo­
łęka wyrażają czynem swoje 
poparcie dla programu wybór 
czego — programu walki o 
wzrost dobrobytu pracujące­
go chłopa, o coraz pełniejsze 
zaspokajanie jego codziennych

materialnych i kulturalnycł 
potrzeb.

JERZY PAWŁOWSKI
Przewodniczący 

Gromadzkiego Komitetu 
Frontu Narodowego 

w Dębolęce

Kiedy zostanie 
otwarty sklep 

tekstylny
w Gardnie Wielkiej?

Mieszkańcy Gardny Wiel­
kie) i sąsiednich ąromad muszą 
jeździć do odległego o 30 km 
Słupska po zakup skarpetek 
czy kawałka materiału. Sklep 
tekstylny GS został zamknięty 
5 miesięcy temu z powodu man 
ka spowodowanego przez byłą 
ekspedientkę. Nieuczciwa ekspe 
dientka poniosła zasłużoną ka 
rę. Ale dlaczego przez tak dłu 
gi okres mieszkańcy kilku wsi 
są pozbawieni możliwości za­
opatrywania się na miejscu w 
na/niezbędnle/sze artykuły te­
kstylne. Zarząd GS-u z preze­
sem Rudzkim poprzestaje na 
obietnicach, a towary leżą na 
półkach i wystawie nieczynne 
go sklepu, stanowiąc „zamro­
żoną" gotówkę. Najwyższy czas 
na nowo uruchomić sklep.

LEOPOLD MICHTA 
Korespondent „Głosu"

Dział artystyczny WDK Zw. 
Zaw. w Koszalinie przedłuża za 
pisy do reprezentacyjnego chó­
ru WDK do dnia 15 stycznia br.

Apelujemy do młodzieży o 
zapisywanie się do chóru w 
kancelarii WDK przy ul. Zwy- 
cięstv/a 105 I ptr. od godz. 10 
— 18 (codziennie).

Polski Związek Motorowy — Zarząd Okręgu Koszalin 
organizuje

WIECZOROWY KURS
SAMOCHODOWO-MOTOCYKLOWY AMATORSKI

Zapisy na kurs przyjmuje sekretariat PZMot. ul. Ka­
szubska 21, od dnia 7 do 15 stycznia 1955 r. w godz. od 8 
do 16. Otwarcie nastąpi dnia 15 stycznia 1955 r. o godz. 17 
w lokalu przy ul. Kaszubskiej 21.
Ukończenie wyżej wym. kursu daje pierwszeństwo do 
przyjęcia na zawodowe kursy dla kierowców samocho­
dowych, organizowanych przez Ministerstwo Transportu 
Drogowego i Lotniczego. K-5-0

REJON EKSPLOATACJI DRÓG PUBLICZNYCH 
W BIAŁOGARDZIE

zawiadamia, iż zamyka się dla ruchu kołowego drogę Nr 803
NA ODCINKU BIAŁOGARD — ZELIMUCHA

Dojazd przez Białogard — Karlino — Koszalin.
Droga będzie zamknięta do dnia 31 grudnia 1955 r.

(K-l-1)

PREZYDIUM POWIATOWEJ RADY NARODOWEJ 
Samodzielny Referat Zatrudnienia w ŚWIDWINIE

podaje do wiadomości, że

W PIĄTKI KAŻDEGO TYGODNIA 

przyjmuje Interesantów od godziny 8 do 1 
w Prezydium Miejskiej Rady Narodowej w Połczvnie- 
Zdroju. (K-2-1)

OGŁOSZENIA DROBNE

ZGUBY
MARKUSZEWBKI | 

Tadeusz zgubił prze I 
pustkę Nr 2095 Slup I 
sklej Fabryki Hebli.

Gp-3-1 i

CZARNOMORDA
Józef pracownik 
Słupskiej Fabryki 
Mebli zgubił prze­
pustkę wejścia na 
zakład pracy. Gp-2-1

WOJTKOWSKA Ma 
rla zgubiła kwit Nr 

3027 wydany przez 
MHD Białogard na 
kwotę 280 zł. ęp-ł-1

nia rady w najbliższym okre­
sie. Radna St. Kamińska po­
wiedziała m. in.: — „Nowe ra­
dy narodowe będą się starać 
wszelkimi siłami wykonać za 
dania, jakie przed nimi stoją, 
by nie zawieść zaufania swo­
ich wyborców. Nowa Gro­
madzka Rada Narodowa w 
I półroczu br. dołoży m. in. 
starań, by rozwinąć życie kul 
turalno-oświatowe w groma­
dach, które na tym odcinku 
były najbardziej zaniedbane. 
Następnie głos zabrał członek 
komitetu Frontu Narodowego 
tow. Biedroń, mówiąc m. in.: 
„Komitet nie zaprzestanie 
swej działalności i nadal bę­
dzie współpracował z radami 
narodowymi".

W tajnym głosowaniu wy­
brano na przewodniczącego 
prezydium GRN Jerzego Ga­
wryluka, na zastępcę prze­
wodniczącego Stefanię Kamiń 
ską, na sekretarza Zofię Mu­
larz, a na członków prezydium 
Wincentego Czecha i Jana Bu­
jaka.

(K. S.)

mocy ZSRR rośnie np. potęż­
ny kombinat, który produko­
wać będzie dla nas stal i in­
ne produkty. Patrząc na po­
tężne budowle socjalizmu, czu 
jemy się w obowiązku wzmóc 
wysiłki w kierunku podniesie 
nia wydajności z ha, do roz­
wijania hodowli i sumienne­
go wypełniania patriotycz­
nych obowiązków wobec pań­
stwa. Jestem bardzo zadowo­
lona z wycieczki. Piękny 1 bo 
gaty jest nasz kraj. Po powro 
cle opowiem swoim sąsiadom 
i znajomym o tym wszyst­
kim, co widziałam".

Maria Mączyńska ze spół­
dzielni produkcyjnej Szydło­
wo przyrzekła opowiedzieć 
spółdzielcom o wysiłku budów
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Laureaci Międzynarodowych Nagród Stalinowskich 
„Za utrwalanie pokoju między narodami” na rok 1954

W 75 ROCZNICIJ urodzin wielkiego bojownika o pokój Józefa Stalina opubli­
kowana została uchwala Komitetu Międzynarodowych Nagród Stalinowskich 
„Za utrwalanie pokoju między narodami*'. Nagrody te, przyznawane co roku 

za wybitne zasługi w walce o utrzymanie i utrwalenie pokoju, otrzymali w roku 1954 
następujący bojownicy o pokój i przyjaźń między narodami:

DENNIS NOWELI. PRITT — prawnik angielski, znany 
działacz społeczny i wybitny publicysta, przewodniczący 
Międzynarodowego Zrzeszenia Prawników Demokratów. 
Znane sq zasługi Prilta jako dcmaskatora niemieckich 
zbrodniarzy wojennych. N broszurach o wojąie w Korei 
ujawnił on prawdziwe sprężyny wydarzeń koreańskich.

BAL.DOMERO SANIN CANO — wybitny uczony 

I znany działacz polityczny Kolumbii, prolesor, doktor 

honoris causa uniwersytetów w Edynburgu i Bogocie.

BERTOLD BRECHT — znany p-^la I drómchirg nie­
miecki, zdecydowany przeciwnik wyrzeczenia ri—niec- 
kiego militaryzrmr. Brecht blerze czynny udział w budo­
wie nowego życia w Niemieckiej Republice Demokra­
tycznej.

FELIKS IVERSEN — wybitny fiński uczony 1 dzia­
łacz społeczny, profesor uniwersytetu w Helsinkach. 
Iverscn prowadzi energiczną walkę przeciwko military­
zacji Niemiec zachodnich, o pokojową politykę krajów 
północnych, przeciwko ich udziałowi w agresywnych 
sojuszach.

ALAIN LE LEAP — wybitny przedstawiciel francu­
skiego ruchu robotniczego, sekretarz generalny Pow­
szechne! Konfederacji Pracy, który nieustannie organi­
zuje ruch robotniczy Francji do aktywne! działalności 
przeciwko planom przygotowania nowej wojny.

THAKIN KODAW HMAING — działacz społeczny 
Burmy, pisarz, historyk, Hlozol, weteran walki narodo­
wo-wyzwoleńcze/ narodu burmańskiego.

ANDRE BONNARD — wybitny uczony szwajcarski 
— lingwista, profesor uniwersytetu w Lozannie, szeroko 
znany w naukowych i społecznych kolach Europy za­
chodnie/. Od 1949 roku profesor Bonnard stoi na czele 
Komitetu Obrońców Pokoju w Szwa/carll,

PRIJONO — profesor, dziekan wydziału literatury Pań­
stwowego Uniwersytetu w Dżakarcie. Prijono znany jest 
w swej ojczyźnie jako jeden z wybitnych działaczy kul­
tury indonezyjskiej, aktywnie walczący o utrzymanie po­
koju w Azji i na całym świecie.

NICOLAS GUILI.EN — wybitny poeta kubański, zna­
ny działacz społeczny i publicysta. Guillen aktywnie 
walczy przeciw uciskaniu narodów Ameryki Łacińskiej 
przez imperializm amerykański, wzywa do walki o nie­
zawisłość narodową, o pokój i demokrację.


